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Grodz. 6 rano. W Wydziale Ru­
chu Drogowego KW MO krótka

odprawa. Na dzisiaj właśnie za­
planowano akcję „przewóz”. Mi­
licjanci sprawdzać będą czy kie­
rowcy dużych wozów transporto­
wych wożą przysłowiowe powie­
trze na skrzyniach ładunkowych.

Od pół do siódmej kierujący
akcją por. Stanisław Sawicki jest
już przed bazą transportowca Kra­
kowskiej Spółdzielni Ogrodniczo-
-Pszcżęlarśkiej mieszczącej się
przy ul. Na Zjeździe 8. Z bazy
wyjeżdżają samochody. Po skon­
trolowaniu kilku pierwszych,
wewnątrz rozpoczął się ożywiony
ruch. Uaktywnił się dyspozytor,
który osobiście sprawdzał stan

techniczny pojazdów, ich karty
drogowe.

Milicjanci kwitują to stwier­
dzeniem, że „popędzili kota” pra­
cownikom odpowiedzialnym za

sprawność taboru. A usterki oczy­
wiście są. W kilkunastu autach
nie działają kierunkowskazy,
brakuje opraw na światłach sto-

(Dokończenie na str. 2)
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ZDQ£YWAMY ODZNAKĘ

PRZYJA CIELĄ KRAKOWA
Jutro rozpoczynamy, już po raz

jedenasty, akcję pn. ZDOBYWAMY
ODZNAKĘ PRZYJACIELA KRA­
KOWA, która od początku cieszy
się olbrzymim zainteresowaniem-

Przypominamy: aby zdobyć odzna­
kę w stopniu brązowym należy
wziąć udział w 12 wycieczkach, w

stopniu srebrnym w 16. w stopniu
złotym w 20, a w stopniu złotym
z pawim piórem w 22 wycieczkach
i 10 prelekcjach. W każdym sezonie
(od listopada do marca) zdobywamy
jeden stopień odznaki, począwszy
od brązowej a kończąc na złotej.
O odznakę złotą z pawim piórem
ubiegają się osoby, które już mają
odznakę złotą, w dwóch sezonach
wycieczkowych. Udział w space­
rach po starym i nowym Krakowie
jest bezpłatny. Podczas cotygodnio­
wych spacerów poznamy dokład­
nie historię Krakowa, jego kultu­
rę i sztukę, najciekawsze zabytki i
niużea, często’ będziemy zwiedzać
niedostępne dla ogółu turystów o-

biekty.
A oto program wycieczek:

SOBOTA, 6 BM.
© Odznaka brązowa — CMEN­

TARZ RAKOWICKI — zbiórka

między godziną 9.00 a 10-00 przy
głównym wejśćiu na cmentarz.

Syn

prezydenta Reagana
bezrobotnym

Ronald Reagan-junior, zatrudniony
jako tancerz w Joffrey Balłet Com­
pany, pozostaje chwilowo bez pracy.
Odrzucił on oferowaną mu pomoc
przez rodziców i oświadczył, że do
czasu ponownego zaangażowania bę­
dzie się utrzymywać z zasiłku dla
bezrobotnych w wysokości 125 dola­
rów tygodniowo.

I
UTRO pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się
będzie w zasięgu wyżu. Za­
chmurzenie duże z więk­
szymi przejaśnieniami i roz­
pogodzeniami. Rano zam­
glenia. Wiatr płn.-zach. i

płn. 4—7 m/sek. Temp,
maks, dniem 8—11. min. nocą
6—3 st. C. Lokalnie przygrunto-
we przymrozki do minus 1 st. C.
Rano wilgotność powietrza 93
proc. W ciągu następnej doby
bez większych zmian — chłod­
niej. (W)

od kilku dziesiątków lat podbijają Swfat
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— te dwie literki
chodowy koncern rodem z RFN — VW czyli rozwijając nazwę Volkswa-
gen-Werke już w latach trzydziestych zaszokował całe Niemcy wersją po­
pularnego samochodu — „garbusa”, którego nieco zmodyfikowane wersje
jeżdżą i produkowane są do dziś.

Same tylko garbusy” produkowane były na przestrzeni lat w kilku­
nastu wersjach (m. in. 1200, 1300, 1302, 1303, 1500 czy 1600). Przed kilku

laty koncern VW opracował także nowe modele samochodów, których
niektóre wizerunki prezentujemy na zdjęciu. Jest wśród nich sporo wo­
zów cieszących sie nie niniejszą renomą jak wypróbowany „garbus”,
a więc np. „golf”, „polo”, „passat”, „scirocco” czy „santana”. Wysoki
komfort jazdy, duża niezawodność podzespołów sprawiają, iż koncern
Yolkswagena ma wciąż rosnącą klientelę na całym świecie. (8)

Fot. Szweizer Ulustrierte”

Spod rusztowań
ukazała się odno­
wiona fasada ko­
ścioła oo. Pija­
rów'. Ta barokowa
świątynia zamyka
optycznie ciąg ul.
św. Jana. Zespół
klasztorny oo. Pi­
jarów powstał w

latach 1719—27,
zaś fasada w la­
tach 1759—61. Au­
torem architektu­
ry kościoła jest
wybitny architekt

polski Kasper Ba-
żanka. zaś fasadę

zaprojektował
czynny w Krako­
wie Włoch F. Pla-
cidi.

Renowacja ko­
ścioła oo. Pijarów
trwa od 1979 ro­
ku. W ramach ge­
neralnego remontu

wymieniono więż-
bę dachową i po­
krycie dachu, a

następnie tynki.
Przy odnowie ka­
miennych portali,
tuszy pracowali konserwatorzy z

Pracowni Konserwacji Zabytków.
Jak nas poinformowano w klasz­
torze, po ukończeniu prac przy
fasadzie zabytkowego kościoła,
rozpoczyna się remont wnętrza
barokowej świątyni. (j.r)

Fot. JADWIGA RUBIŚ

złoceń i kar-

© Odznaka srebrna i
CMENTARZ SALWATORSKI
zbiórka między godziną 11.00 a 12.00

przy pętli tramwajowej na Salwa­
torze.

NIEDZIELA, 7 BM.
• Odznaka brązowra — NAJ­

STARSZE DZIEJE KRAKOWA —

zbiórka między godziną 11.00 a

11.45; podczas spacerów poznamy
(Dokończenie na str. 2)

Było to 5 listopada
• W 1937 r. zmarł

Leśmian (właściwe
Łeśmań), ur. w 1878
główny, przedstawiciel

^symbolizmu, autor m.

rów wierszy „Łąka”.

Bolesław
nazwisko
r„ poeta,
polskiego
in. zbio-

,,Napój
cienisty”, a także „Klechd seza­
mowych” czy „Przygód Sindba-
da Żeglarza”.

Było to 6 listopada
• W 1755 r. urodził się Stani­

sław Staszic (zm. w 1826), uczo­
ny, filozof, działacz i pisarz po­
lityczny, rzecznik reform społe­
cznych w okresie Sejmu Cztero­
letniego, autor m. in. „Przestróg
dla Polski”; prowadził też cenne

badania w zakresie geologii —

„O ziemiorództwie Karpatów”.
• W 1893 r. zmarł Piotr Czaj­

kowski (ur. w 1840). wybitny
kompozytor rosyjski, twórca o-

per. m. in. „Eugeniusz Oniegin”,
„Dama Pikowa”, baletów m. in.
„Jezioro łabędzie”, „Śpiąca kró-

' lewna” czy „Dziadek do orze­
chów”, a także sześciu symfonii
(słynna VI — Patetyczna).

Było to 7 listopada
• W 1867 r. urodziła się Ma­

ria Skłodowska-Curie (zm. w

1934), wielka uczona polska,
dwukrotna laureatka Nagrody
Nobla, fizyk i chemik, prof.
Sorbony, . współtwórczyni nauki
o promieniotwórczości, współod-
krywczyni polonu i radu.

• W 1913 r. urodził się Albert
Camus (zm. w 1960) francuski
pisarz, autor m. in. powieści
„Dżumą”, „Obcy”, laureat Na­
grody Nobla.
ł** W 1917 r. w Rosji wybuch­

ła pierwsza w świecie rewolucja
socjalistyczna; w wyniku zbrój;
nego powstania robotników i
żołnierzy w Piotrogrodzie 7 XI
(25 X wg kalendarza starego
stylu) obalono Rząd Tymczaso­
wy i proklamowano niepodziel­
na władzę rad; rewolucja ta,
która przeszła do historii pod
mianem Wielkiej Socjalistycznej
Rewolucji Październikowej,

Regina Schloesser
ze spółdzielni rol­
niczej w Kauern

(okręg Gera) jest
jedyną w NRD ho­
dowczynią owiec

korzystającą z po­
mocy czystej krwi
owczarków fran­
cuskich. Psy są
bardzo przywiąza­
ne do swojej pani,
jak demonstruje to

na zdjęciu jeden z

nich.
CAF — ADN

najbliższych posterunkach poli­
cji.

Prokuratura / prowincji
Transwai (jednej z czterech w

RPA) zapowiedziała wytoczenie
procesu trzem dziennikom po­
łudniowoafrykańskim za opubli­
kowanie informacji na temat u-

działu służb specjalnych reżimu
w Pretorii w organizowaniu
nieudanego zamachu stanu na

Seszelach w zeszłym roku.
• Oczekuje 'się, że w najbliż­

szym czasie dojdzie do nowych
„wojen winnych” między nie­

którymi państwami wchodzący­
mi w skład Europejskiej Wspól­
noty Gospodarczej. Już w tej
chwili wiadomo, że Hiszpania
wyprodukuje w tym roku re­
kordową ilość 45 milionów hek­
tolitrów wina (w ub. roku 33
min), Francja 76 min hektolit­
rów, przy zeszłorocznej 57 min
a Włochy 80 min, przv 70 min
w ub. roku.

• Co najmniej 100 gwatemal­
skich żołnierzy wdarło się w

tym tygodniu na teren Meksy­
ku i ostrzelało przygraniczny
obóz gwatemalskich uchodźców.

• Według danych statystycz­
nych w 1981 r.. w Czechosłowa­
cji orzeczonorozwiązanie. 34 tys.
małżeństw. Wniosków o rozwód

stworzyła w Rosji warunki do
budowy ustroju socjalistyczne­
go. <?>
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ZGROMADZENIE Ogólne Na­
rodów Zjednoczonych 90 głosa­
mi przeciwko 12 (w tym W. Bry­
tanii) przy 52 wstrzymujących
się (w tym Francji), zignorowało
zastrzeżenia brytyjskie, uchwa­
lając rezolucję wzywającą Lon­
dyn i Buenos Aires do wynego­
cjowania w jak najszybszym
czasie pokojowego rozwiązania
w konflikcie o prawa nad Fal­
klandami.

FUNDACJA im. Alesandra
Onassisa (tragicznie zmarłego
syna słynnego armatora) przy­
znała swą doroczną nagrodę pod
nazwą „Nagroda Aten” polskie­
mu reżyserowi Andrzejowi Waj­
dzie za całokształt twórczości
filmowej.

MINISTER spraw zagranicz­
nych PRL, Stefan Olszowski za­
kończył wczoraj 2-dniową ofi­
cjalną wizytę w NRD. W dru­
gim dniu pobytu szefa dyploma­
cji polskiej przyjął sekretarz
generalny KC NSPJ, przewod­
niczący Rady Państwa NRD —

Erich Honecker,
NA 11. PARYSKIM festiwalu

jesiennym po raz trzeci gości o-

becnie Tadeusz Kantor ze swym
teatrem „Cricot”.

4 BM. W SZPITALU w Brnie
urodziło się pierwsze czechosło­
wackie „dziecko z probówki”.
Chłopiec, w’ażący 3.650 g i jego
matka są zdrowi. Jest to pierw­
szy w krajach socjalistycznych
przypadek przyjścia na świat
dziecka po sztucznym zapłodnie­
niu poza organizmem matki,

MIMO kolejnej interwencji
Banku Włoch który w ostatnich
dniach października użył dla ra­
towania lira włoskiego sumy
1.700 milionów dolarów, nie u-

dało się zahamować gwałtow­
nego spadku kursu waluty wło­
skiej w’ stosunku do dolara USA:
w czwartek padł kolejny rekord
— cena dolara na włoskim ryn-

do
lir
do

ku walutowym wzrosła
1.475,5 lira. Od stycznia hr.
zdewaluował się w stosunku
dolara USA o blisko 22 proc.

Radziecki samolot
II Wiffllll 11 —i HU 11IIII

po przymusowym lądowaniu

odleciał z Krakowa

Załoga

naprawiła awaria

Jak doniosła prasa poranna,

wczoraj w godzinach południo­
wych wylądował na lotnisku w

Balicach radziecki samolot pasa­
żerski TU-134, który miał awa­
rię na trasie z Moskwy do Bra­
tysławy. Dowiedzieliśmy się dziś

rano, że spięcie w instalacji elek­
trycznej, które było przyczyną

awaryjnego lądowania zostało u-

sunięte przez załogę samolotu i

maszyna odleciała z Krakowa.

Już wczoraj wieczorem pasażero­
wie odlecieli specjalnym samolo­
tem „Acrofłotu” do Bratysławy.
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MADRYT (PAP)
W czwartek Papież Jan Pa­

weł II odwiedził miasteczko Gua-
dalupe w prowincji Estramadu-
ra oraz Toledo i Segovię.

Swoje wystąpienie w Guadalu-
pe, które jest ośrodkiem kultu
Maryjnego w Hiszpanii. Jan Pa­
weł II poświęcił problemowi imi­
gracji zarobkowej. Wskazał na

egoizm pracodawców, którzy wy­
korzystują prace cudzoziemców,
lekceważąc ich potrzeby społecz­
ne i duchowe. Prowincja Estra-
madura jest jedną z najuboż­
szych regionów Hiszpanii; stąd

Mfi
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Obecna 65. rocznica Rewolucji
Październikowej łączy się z 60-
leciem powstania Związku Socja­
listycznych Republik Radziec­
kich, a obchody tych wielkich hi­
storycznych wydarzeń splatają
się w naszym kraju ze 100-leciem

polskiego ruchu robotniczego.
W wyjątkowo trudnych cza­

sach przyszło nam obchodzić te

jubileusze, toteż program, które­
go głównymi organizatorami są:

‘■ManBam ■>». ->»«

W dniu dzisiejszym, tj. 5 listo­
pada 1982 r. Polskie Radio i TV
nadadzą w programach pierw­
szych o godzinie 16.30 transmi­
sję z uroczystości w Teatrze
Wielkim z okazji 65. rocznicy
■Wielkiej Socjalistycznej Rewo­
lucji Październikowej i 60. rocz­
nicy powstania państwa radziec­
kiego.

Krakowski Komitet Frontu Jed­
ności Narodu i Zarząd Krakow­
ski TPPR, nie jest tak bogaty
jak zwykle i ma mniej ceremo­
nialny. choć uroczysty charakter.

Główne rocznicowe imprezy
poprzedziło już otwarcie wystaw,
n.p. ekspozycji pt. „Przyrządy i
urządzenia w ochronie środowi­
ska naturalnego w ZSRR” w Do­
mu Polonii, zorganizowanie se-

• W czwartek rano z rąk nie
zidentyfikowanych dotychczas
zamachowców’ poniósł śmierć
generał Vietor Lago Roman —

szef dywizji pancernej ^Brune­
tę”, który zajmował także sta­
nowisko dowódcy garnizonu
madryckiego. Samochód genera­
ła ostrzelali z pistoletów maszy­
nowych dwaj mężczyźni, pędzą­
cy obok na motocyklach.

• Według statystyk minis­
terstwa spraw wewnętrznych,
przestępczość w Anglii i Walii
osiągnęła w ub. roku nie noto­
wane rozmiary bijać o 10 proc,
„rekordowy” rok 1980. Napady
z bronią wzrosły o 80 proc., o-

gólna liczba rabunków przekro­
czyła 1.900 i wzrosła o 750 w po­
równaniu z 1980 r. Około 80
proc, wszystkich przestępstw to
kradzieże, paserstwo oraz wła­
mania.

• W Islamabadzie podano, że
policja pakistańska skonfisko­
wała koło lotniska w Peszawa-
rze 156 kg opium o czarnoryn-
kowej wartości ponad 8 min do­
larów. Uciekający przed policją
przemytnicy pozostawili narko­
tyki w porzuconym samocho­
dzie.

• Sąd apelacyjny stanu Kali­
fornia zatwierdził zakaz posia­
dania przez mieszkańców tego
miasta wszelkiego rodzaju bro­
ni. Broń ta ma być zdana w
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„Obyście się sami nie. zmęczyli"

'*

ii na

I

minarium filmowego w Studenc­
kim Centrum Kulturalnym „Ro­
tunda” na temat „Film radziec­
ki w dekadzie lat 70-tych”.-

(Dokończenie na str. 2)

z dalekopisu

ri

. rekrutuje się wielu „gastarbeite­
rów” pracujących. w bogatych
krajach zachodnioeuropejskich.

W dzielnicy przemysłowej To­
ledo Papież odprawił mszę, na­
stępnie przejechał ulicami zabyt­
kowego miasta, w którym żył i
tworzył wielki malarz hiszpański
El Grecó. Papież zwiedził słyn­
ną katedrę tołedąńską.

Ostatnim etapem czwartkowej
podróży była . Segóvia. W czasie
nabożeństwa Jan Paweł II wy­
głosił dłuższą homilię, poświęco­
ną zagadnieniom wiary.

Wieczorem Papież powrócił he­
likopterem do Madrytu.

Komentatorzy agencyjni zwra­
cają uwagę na środową .wypo­
wiedź Papieża na uniwersytecie
w Madrycie, kiedy to Jan Pa­
weł II odciął się od praktyk in­
kwizycji hiszpańskiej stwierdza­
jąc, że w okresie jej. działalno­
ści doszło do „napięć, błędów i

nadużyć”. Wydarzenia te — do­
dał — Kościół rozpatruje dziś „w
obiektywnym świetle historii”.

Agencje. zwracają uwagę na

oznaki zmęczenia na . twarzy Ja­
na Pawła II, ale równocześnie
podkreślają, że zmęczenie to w

żadnej mierze nie wpływa na o-

grąniczen.ie bogatego ^programu
wizyty Jana Pawła II w Hiszpa­
nii. Zapytany wprost przez pew­
nego dziennikarza o samopoczu­
cie. odpowiedział z uśmiechem:
„Obyście się sami nie zmęczyli”.

Pechowa premiera „Areny"

batem,

Za mocno. Ręka
Cicho na wido-

Treser «Capri»
zdoła kowany
przez Iwa!

„Treser staje, rozkłada

ręce. Lew' macha łapą,
chyba dostaje
chwyta tresera zębami za

łokieć.
krwawi,
wni”.

(O dalszych szczegółach pe­
chowej premiery cyrku „Are­
na” w Krakowie można prze­
czytać na str. 3.)

we wspomnianym roku złozono
46.300. Każdego roku liczba roz­
wodów zwiększa się przeciętnie
n tysiąc. Wśród rozwiedzionych
małżonków ponad 25 tys. osób
posiadało jedno lub więcej dzie­
ci.

• Pięciu partyzantów, dwóch
żołnierzy i jeden cywil zginęło
w płd.-wsch. części Kolumbii
(700 km od Bogoty) w wyniku
starcia patrolu wojskowego z

grupą lewicowych partyzantów,
w skład której wchodzili człon­
kowie ugrupowania M-19 i
wolucyjnych Sil Zbrojnych
lumbii (FARC).

9 5 partyzantów zostało
bitych w Gwatemali przez
reżimowe w wyniku wojskowej
operacji. przeprowadzonej w

prowincji Quiche. Siły reżimo­
we odkryły tajną fabrykę amu­
nicji oraz przechwyciły broń,
amunicję i dokumenty związa­
ne z prowadzeniem podziemnej
działalności.

• Z badań przeprowadzo­
nych przez Brytyjskie Stów a-

rzyszenie Pracodawców wynika,
iż w minionych trzech miesią­
cach. zjawiska recesyjne w prze­
myśle kraju uległy dalszemu
pogłębieniu. 76 procent firm
brytyjskich pracowała poniżej
swych możliwości produkcyj­
nych, 94 procent użalało się na

niedostateczną liczbę zamówień.
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4 BM. ODBYŁA się centralna
odprawa kierowniczej kadry Sił
Zbrojnych PRL, w której wziął
udział przewodniczący Wojsko­
wej Rady Ocalenia Narodowe­
go, minister obrony narodowej,
generał armii — Wojciech Ja­
ruzelski. Pokreślono, że Ludowe
Wojsko Polskie działać będzie
niezmiennie na rzecz procesów
normalizacji, spokoju społeczne­
go oraz bezpieczeństwa PRL.

SŁUŻBA Bezpieczeństwa Ko­
mendy Wojewódzkiej MO w

Gdańsku ujawniła i zlikwido­
wała działające nielegalnie cen­
trum radiowe, emitujące pro­
gramy tzw. radia „Solidarność”.
W skład wyposażenia centrum
wchodziło kilka krótkofalowych
aparatów nadawczych produkcji
zachodniej, duża ilość innego
sprzętu radiowego i elektrotech­
nicznego, a także kilka zmonto­
wanych i gotowych do użycia
nadajników, przystosowanych do
pracy w paśmie fal UKF.

W OSTATNIM okresie stan
zdrowia społeczeństwa nie uległ
pogorszeniu, a niektóre wskaź­
niki zdrowotne nawet polepszy­
ły się — stwierdził minister
zdrowia i opieki społecznej Ta­
deusz Szelaehowski.

SŁUŻBA Bezpieczeństwa KW
MO w Lublinie rozwiązała w

ostatnich dniach nielegalną gru­
pę młodzieżową, działającą od
pewnego czasu na terenie Lu­
blina pod nazwą „Młodzi pił-

nich oraz młodzież nie ucząca
się i nie pracująca — zajmowa­
li się produkcją i kolportażem
ulotek o treściach antypaństwo­
wych i antyradzieckich oraz

zrywaniem i niszczeniem flag
czerwonych i białoezerwonyeh.

3 BM. DO KOMENDY Woje­
wódzkiej MO w Lublinie zgjo-
sił się Aleksander Oczak, dzia­
łacz byłego NSŻZ „Solidarność”,
pełniący funkcję przewodniczą­
cego komisji wydziałowej w Fa­
bryce Łożysk 'Tocznych w Kra­
śniku. Od 17 grudnia ub. r. ukry­
wał się. Po przeprowadzonej
rozmowie i złożeniu wyjaśnień
A. Oczak został zwolniony.

DO SZCZECINA powróciła
Grażyna Karbowiak, mieszkan­
ka Gliwic, która 19 październi­
ka br. na pokładzie samolotu
rolniczego typu „AN-2” uciekła
do Szwecji wraz z innymi 19 o-

sobami. Zdecydowała się na po­
wrót do kraju, udała' się więc
do polskiego konsulatu w Mai-
moe, gdzie po przedstawieniu
całej sprawy otrzymała paszport
konsularny i pożyczkę na bilet
powrotny.

SĄD WOJEWÓDZKI we Wro­
cławiu skazał w trybie doraź­
nym 28-letniego Józefa Chwali-
sza na karę 4 lat pozbawienia
wolności oraz utratę praw pu­
blicznych na 2 lata za napaść w

nocy z 13 na 14 września br. we

Wrocławiu, podczas zajść ulicz­
nych na milicjantów.

W CZASIE pierwszych 6 mie­
sięcy br. zarejestrowano ogółem
ponad 100 tys. wypadków przy
pracy. Zmniejszyła się liczba
wypadków śmiertelnych, przy
równoczesnym wzroście liczby
wypadków, których konsek­
wencją były ciężkie obrażenia
ciała lub niezdolność do pracy,
trwająca od. 4 do 28 dni.

Z oponami krucho
nawet za dewizy

Zname są powszechnie kłopoty x

kupnem nowych opon do samocho­
dów. Dostawy do stacji obsługi,
które wymieniają opony zużyte na

0 zadaniach mistrzów
na naradzie w HiL

Kilkuset mistrzów z wszystkich
wydziałów i zakładów Huty im. Le­
nina uczestniczyło 4 bm. w spot­
kaniu z władzami politycznymi
i administracyjnymi Kombinatu —

z udziałem członka Biura Polity­
cznego KC PZPR Hieronima Ku­
biaka. Omówiono najważniejsze
zadania stojące przed średnią ka­
drą kierowniczą we wdrażaniu re­
formy gospodarczej. Krakowski
Kombinat ma szanse przekrocze­
nia tegorocznych zadań produk­
cyjnych. Zależy to jednak od dal­
szego wzrostu dyscypliny pracy,
przestrzegania procesu technolo­
gicznego i zmniejszenia kłopotów
kadrowych. Szczególnie ważne
zadania przypadają więc mi­
strzom.

Uczestnicy spotkania stwierdza­
li, iż podstawowym warunkiem
stabilizacji produkcyjnej i eko­
nomicznej Kombinatu jest spokój.

nowe są mimimałne, a niewielu
kierowców stać na kupowanie
gum po giełdowych cenach. Jak się
dowiedzieliśmy w dziale ogumienia
„Polmozbyto”, wczoraj skierowano
do stacji na Wzgórzach Krzesławic-
kich po 30 sztok opon do małego
i dużego „fiata” oraz po 20 do „syre­
ny” i „poloneza”. Zainteresowani

oponami musieli coś Wiedzieć o do­
stawie, bo już dzień wcześniej u-

stawiła się wieczorem kolejka. Za­
telefonowaliśmy do stacji na Krze-
sławicach, gdzie poinformowano
nas, że w sobotę wymieniane bę­
dą opony do „syreny”. Niestety,
nie możemy, wobec tak małej ilo­
ści opon, zachęcać Czytelników do

przejażdżki do Huty. W czwartek

były jeszcze opony firmy Dunlon
w stacji PZM w Czyżynach, do
„fiata 126 p” — po 20,5 dolara, a

do „fiata 125 p” — po 32 doi. sztu­
ka.

W tym tygodniu rozpoczął sprze­
daż opon „Polimer”, mieszczący się
przy prywatnej stacji obsługi na

ul. Wielickiej 57. W ciągu dwóch

sprzedano pierwszą dostawę o-

btot.no- śniegowych
p” (ok. 500 sztok), a

„14-ki” do „wołg”

Prymas Polski

powrócił
do kraju

Uroczystości 65. rocznicy
Rewolucji Październikowej

do „fiata
cferowa-
i „mer-
za walu-

4 bm. powrócił do Warszawy
prymas Polski, arcybiskup Józef
Glemp, który przebywał w Wa­
tykanie i we Włoszech oraz to­
warzyszył Papieżowi Janowi Pa­
włowi II w części jego wizyty w

Hiszpanii. Na lotnisku Okęcie
prymasa powitali przedstawicie­
le polskiego Episkopatu. Przybył
kierownik Urzędu ds. Wyznań,
min. Adam Łopatka.

Odpowiadając na pytania dzien­
nikarzy arcybiskup Józef Glemp
omówił papieską wizytę w Hisz­
panii. Nawiązując zaś do spraw
polskich, prymas stwierdził, że

dialog między Kościołem a pań­
stwem jest kontynuowany i nie
było podstaw do jego przerwa­
nia. W odpowiedzi na pytania o

termin wizyty Papieża Jana Pa­
wła II w Polsce, prymas powie­
dział, że jego wizyta w Watyka­
nie raczej dość luźno wiązała się
z tym tematem. Data wizyty —

stwierdził — będzie najpierw
omawiana w kraju, a wyniki roz­
mów zostaną zaprezentowane
Papieżowi. (PAP)

(Dokończenie ze str. 1)
W najbliższą niedzielę 7 listo­

pada pod pomnikiem W. I. Leni­
na w al. Róż złożone zostaną
wieńce i kwiaty przez przedsta­
wicieli władz politycznych i ad­
ministracyjnych naszego regionu,
organizacji społecznych, a także
przedstawicieli społeczeństwa
Kwiaty złożone zostaną również
przed pomnikami i mogiłami żoł­
nierzy radzieckich, a żołnierze
LWP pełnić będą warty.

Także w niedzielę o godzinie
12.30 w Klubie Międzynarodowej
Prasy i Książki w Nowej Hucie
otwarta zostanie wystawa foto­
graficzna pt. „60-Ieoie Kraju
Rad”.

Już tradycyjnie w Teatrze im.
J„ Słowackiego odbędzie się 8 li­
stopada o godzinie 16 uroczysty
koncert, a w kinie „Kijów” fil­
mem „Jarosław Mądry” zainau­
gurowane zostaną „Dni Filmu
Radzieckiego”.

Program tegorocznych Dni

przedstawia się bardzo interesu­
jąco, prezentowane bowiem nań
będą premierowe filmy oraz wie­
le ciekawych obrazów radziec­
kiej kinematografii.

We wtorek, 9 listopada, w Do­
mu Polonii przy Rynku Głów­
nym o godzinie 16 przedstawi­
ciele władz politycznych i pań­
stwowych uczestniczyć będą w

uroczystym spotkaniu z aktywem
TPPR województwa krakowskie­
go. W czasie spotkania zasłużo­
nym działaczom wręczone zosta­
ną odznaczenia i wyróżnienia.

Tę część obchodów rocznico­
wych, w grudniu bowiem prze­
widziane są dalsze uroczystości
m. in.: seminaria, spotkania, od­
czyty itp., zakończy 12 listopada
koncert Państwowego Akademic­
kiego Zespołu Tańca Ludowego
ZSRR Igora Moisiejewa. Ten
znakomity zespół goszczący już
niejeden raz w naszym kraju,
zawsze cieszył się duża popular­
nością wśród polskiej publiczno­
ści.

Milicyjna
akcja „przewóz

‘

Gaudeamus
dla Uniwersywfu
Trzeciego

Uniwersytet- Trzeciego W.„ku,
o którego powołaniu przez UJ i
Akademię Medyczną pisaliśmy
przed miesiącem, zainaugurował
wczoraj pierwszy rok swej dzia­
łalności. Po raz pierwszy Uni­
wersytet Jagielloński przyjmuje
w swe podwoje niezwykłych, bo
dojrzałych słuchaczy. Zaintereso­
wanie tą formą dokształcania się,
czy też uzupełniania tych obsza­
rów wiedzy, które przydatne są
w podeszłych latach było ogrom­
ne. Zapisano na I rok ponad 300
osób, a część umieszczono na li­
ście rezerwowej.

Otwarcia nowego reku doko­
nali prorektor UJ prof. Maria
Sarnecka-Keller i prorektor AM
prof. Andrzej Szczeklik, zaś wy­
kład inauguracyjny -wygłosiła prof.
Maria Susułowska z UJ. (ag)

dni

pen
125
no

cedesów”. Niestety, tylko
ty wymienialne. Opony do dużego
„fiata” kosztują od 63,45—78 ma­
rek zachodnioniemieckich — nato­
miast te większe 79—101 marek.

Wszystkie pochodzą z włoskiej fir­
my Pne-usrinnova, sprowadzane
są za pośrednictwem firmy ECR
GmbH (RFN), która udziela rocz­
nej gwarancji.

Informując o możliwości kupna
cocin za dewizy, zdajemy sobie

snrawę, że dla znakomitej większo­
ści kierowców nie jest ona rozwią­
zaniem. (ag)

Zdobywamy odznakę...

Czego oczekuję
od związku zawodowego

TftekDUŻY LOTEK płaci — I los.: za

„6” po 481.988 zł, za „5” prem.
481.988 zł, za „5” po ok. 15.500
za„4”po311zł,za„3”po13zł
II los.: za „5” po ok. 25.060 zł,
„4”po811zł,za„3”po68zł.

oji niedzieli
wukrotnie odkładano pa*

HH pieską wizytę w Hiszpanii.
W roku ubiegłym piel­

grzymkę musiano odroczyć z u-

wagi na stan zdrowia Jana Pa­
wła II, który odniósł wówczas
ciężkie obrażenia w zamachu.
Po raz drugi przełożono podróż
Papieża w br. o kilkanaście dni
w związku z przedterminowymi
wyborami w Hiszpanii, o któ­
rych nieco niżej. Papież po raz

pierwszy w historii Kościoła od­
wiedza najbardziej, przynaj­
mniej historycznie, katolicki
kraj Europy. 10-dniowa — naj­
dłuższa z europejskich piel­
grzymek Ojca Świętego — po­
dróż, kióra potrwa do 9 listo­
pada, zakończy uroczyste obcho­
dy 400. rocznicy śmierci św. Te­
resy z Avila. Fakt, iż 16 z kolei
wojaż zagraniczny Jana Pawła
II ma tak bogaty i wyczerpu­
jący program świadczy, iż Pa­
pież doszedł chyba w pełni do
sił po zamachu z 13 maja 1981
roku.

W ramach pielgrzymki Jan
Paweł II odwiedza 17 hiszpań­
skich miast, celebruje w sumie

ponad 10 mszy i wygłasza po­
nad 50 kazań i przemówień. Je­
śli dodać do tego mnóstwo in­
nych wcześniej nie zaplanowa­
nych spotkań i rozmów, wyjdzie

’

dobitnie na jaw, iż pielgrzym­
ka będzie bardzo męcząca. Wła­
dze hiszpańskie wyznaczyły po­
nad 90 tysięcy ludzi do ochro­
ny Papieża. W bezpośrednim są­
siedztwie Jana Pawła II strzec
ma blisko 2800 osób; samochód,
którym porusza się Papież ma

kuloodporne szyby, a helikopte­
rowi podróżnemu Ojca Świętego
towarzyszy drugi — helikopter-
ambulans.

Centralny punkt pielgrzymki
Już poza nami — 1 listopada

po
zł.

za

(Dokończenie ze str. 1)
historię naszego miasta od czasów

legendarnych aż do lokalizacji w

1257 roku.
@ Odznaka srebrna — KAZI­

MIERZ (część I) — źbiórka mię­
dzy g°dziną 12.30 a 13-00; w pro­
gramie zwiedzimy m. in. kościoły:
Na Skałce, św Katarzyny i Boże­
go Cielę.

@ Odznaka złota — KRAKO­
WSKIE ZAKONY (część 1), -- zbiór­
ka między godziną 13.30 a 14.00;
zwiedzimy kościoły Franciszkanów,
Dominik ..nów i Bernardynów,

UWAGA: miejsce zbiórki dla

wszystkich tras — Rynek Główny,
koło wejścia do biura „Wawel-
Touristu” w Sukiennicach (naprze­
ciw pomnika Mickiewicza).

® Osoby, które ubiegają się o

odznakę z pawim piórem, wybie­
rają dowolną trasę.

Wszystkich Czytelników serdecznie

zapraszamy do udziału w naszej
akcji. Czeka na Was ODZNAKA
PRZYJACIELA KRAKOWA.

Nasi reporterzy zwrócili się do
ludzi w krakowskich zakładach
pracy z pytaniem: Jakie proble­
my w ich zakładzie wymagają
istnienia związku zawodowego?

Z wydrukowanych dotąd odpo­
wiedzi wynika, że niezależnie od
osobistej decyzji o przynależności
do związku, nasi rozmówcy uwa­
żają, że istnieje wiele takich
spraw, które bez silnych samo­
rządnych związków nie mogą być
załatwiane. Dziś kolejna wypo­
wiedź:

Nowohucki „Transbud”. Na ta­
blicach ogłoszeń hasła zachęca-

Okazuje się, iż. porywać moż­
na nie tylko dzieci, lecz i zwie­
rzęta. Pewna multimilionerka w

USA nie miała dzieci, lecz uko­
chanego kota o imieniu „Cry
Baby”. Kot został porwany
przez, jak się potem okazało,
dwie kobiety. Porywaczki w za­
mian za uwolnienie zwierzaka
zażądały... 18 min dolarów. Po­
licji udało się jednak je złapać,
a sąd za porwanie kota skazał
je na karę jednego roku wię­
zienia.

Jan Paweł II w Arila i Alba de
Tormes oddał hołd św. Teresie,
drugiemu, obok innego hiszpań­
skiego świętego — Jana od

Krzyża — „swemu duchowemu
mistrzowi”. Wizyta w Hiszpanii
ma jednak szersze znaczenie niż
uczczenie rocznicy śmierci św.
Teresy. Katolicyzm w Hiszpanii
znajduje się bowiem — jak gło­
si raport Konferencji Episkopa­
tu Hiszpańskiego — w stadium
ciężkiego kryzysu wiary. Tylko
co trzeci Hiszpan uczęszcza re­
gularnie do kościoła. Zle przed-

starszych czy młodzieży, sprawi­
ły, tak jak wszędzie tam, gdzie
pojawia się polski Papież, iż na

spotkania z Nim, na trasy prze­
jazdu ciągną wielosettysięczne
tłumy. W Avila obserwatorzy
odnotowali ponad 1 min wier­
nych, w Salamance 700 tys., itd.
Wszędzie spotyka się z entuzja­
stycznym przyjęciem, a telewi­
zja hiszpańska przekazuje każdy
krok Jana Pawła II...

Wizyta Papieża w Hiszpanii
zbiegła się z polityczną
„zmianą warty” w tym

kraju. 28 października w trze­
cich pofrankistowskich wybo­
rach powszechnych zwycięstwo
odniosła Socjalistyczna Partia
Robotnicza 40-letniegó Felipe
Gonzaleza. Władza i fotel pre-

Pod znakiem

stawia się także sytuacja hisz­
pańskich księży, zwłaszcza ma­
ło jest kandydatów do semina­
riów. Dziś przeciętny wiek hisz­
pańskich księży wynosi 49 lat i

tylko 3 proc, duchownych ma

poniżej 30 lat. Hiszpański Ko­
ściół Rzymskokatolicki szuka
więc dziś możliwości zdefinio-

_

Wania swej nowej roli w coraz

bardziej świeckim
stwie. I właśnie
ta w tym kraju
cha katolickiego
tym kraju dać
sił i zapału do

terskiej.
Już pierwsze dni pielgrzymki

potwierdziły nadzieje z nią
związane. Osoba Jana Pawła II,
wspaniały charyzmat jaki posia­
da; niespotykany dar zjednywa­
nia ludzi, umiejętność i natych­
miastowość panowania nad tłu­
mem wiernych, czy to ludzi

społeczeń-
papieska wizy-
ma ożywić du-
a Kościołowi w

nowy zastrzyk
pracy duszpas-

[Dokończenie ze str. 1)
pu i kierunkowskazach, nie dzia­
łają hamulce.

Kilka minut przed godz. 8
wchodzimy na teren bazy. Pozo­
stało tu niewiele aut. Wszystkie
sprawne technicznie wyjechały
na trasę. Na placu panuje wzglę­
dny porządek, chociaż i tu stoi
samochód z przebitą dętką, opo­
na się więc odkształca. Wiele
pojazdów ma dobre akumulatory
ale brakuje w nich wody. Spół­
dzielnia Ogrodniczo-Pszczelarska
ma w Krakowie prawie 80 samo­
chodów, z tego jedynie 55—60
jest sprawmych. Reszta to pojaz­
dy wyeksploatowane oczekujące
na kasację.

Wyjeżdżamy z tej bazy. Teraz
milicjanci będą przez cały dzień
sprawdzać co też przewozi się na

samochodach. (s)

jące do wstąpienia w szeregi
tworzącego się związku. Jerzy
Żbik, przewodniczący Komite­
tu Założycielskiego uważa, że ten

związek będzie przy pracowni­
kach. Ma nadzieję, że wstąpią do
niego pracownicy fizyczni — „Bo
związek powinien działać przede
wszystkim wśród nich” — mówi.
— Jaki to będzie związek — nie
wiem. O jego ostatecznym kształ­
cie zadecyduje bądź walne zebra­
nie wszystkich członków z nasze­
go przedsiębiorstwa, bądź, gdy bę­
dzie ich więcej, zebranie delega­
tów. My jesteśmy tylko grupą
inicjatywną, dlatego nie przeję­
liśmy, choć nam proponowano,
pomieszczeń byłych związków.
Zaczynamy przyjmowanie kandy­
datów na członków i mamy na­
dzieję, że ludzie nam uwierzą,
choć nie będzie to proste. Bo na

pewno pracownicy „Transbudu”
chcą mieć związek, lecz na razie
wyczekują i patrzą na ręce tym,
którzy zakładają tę organizację.
I wszystko zależy od tego, czy
zdołamy pozyskać nieformalnych
przywódców pracowniczych grup,
bo wtedy wstąpią i inni.

Vważam, że związki są po­
trzebne. Komisja socjalna robiła

jednak przede wszystkim to, czym
powinny się zajmować służby so­
cjalne i dodano jej tylko nieco
spraw związkowych. A nowy
-wiązek to musi być prawdziwy
związek zawodowy. (kg)

Mieszkaniowe problemy

1

Załoga Pociągu Zmechanizo­
wanych Robót Nawierzchnio­
wych nr 33 w Dębicy — 200
zł. Zespół Ekonomiczno-Admi­
nistracyjny Szkół w Proszowi­
cach — 5.500 zł, firma Luis
Patz and COMPANY z Austrii
— 3 min zł, Komenda Chorąg­
wi im. T. Kościuszki ZHP w

Krakowie — 10.600 zł.

i wyborów
miera zostaną przejęte 9 grud­
nia — po raz pierwszy od woj­
ny domowej z lat 1936—39 w

Hiszpanii będzie więc rząd le­
wicowy. Zwycięstwo socjalistów
nie było niespodzianką, gdyż
przepowiadano je od kilku mie­
sięcy; sam jednak fakt tak ra­
dykalnej „zmiany warty” jest
wydarzeniem przełomowym.
Socjaliści stają jednak przed
trudnym zadaniem uporania się
z bezrobociem, godzenia racji
wojskowych, Kościoła, bankie­
rów i finansistów, przeciwsta­
wienia się terroryzmowi i pró­
bom puczów itd. Czy uda im
się utrzymać zaufanie społeczeń­
stwa, trudno dziś powiedzieć...

od znakiem wyborów mi­
nęły również ostatnie dni
w USA. Zwykle wybory

do Kongresu, Izby Reprezentan­
tów czy na stanowiska guberna­
torów nie skupiały tak żywej
uwagi jak te obecne. Stało się
to za sprawą Partii Demokra­
tów, która wybory określała ja­
ko wyraz dezaprobaty czy cw.

aprobaty dla polityki republi­
kanów, a szczególnie R. Reaga­
na. Na półmetku prezydenckiej
kadencji wynik wyborów oka­
zał się niezbyt pomyślny dla R.

Reagana i republikanie nie mo­
gą w żadnym razie traktować
go jako swego sukcesu. To Par­
tia Demokratyczna i jej kandy­
daci odnieśli umiarkowane,
ale całkiem wyraźne zwycię­
stwo. Przy okazji prezydent Re­
agan poniósł porażkę w prze­
prowadzonym jednocześnie z

wyborami referendum (w 9 sta­
nach) w kwestii zbrojeń jądro­
wych. W 8 stanach większość
głosujących opowiedziała się za

zamrożeniem zbrojeń jądrowych
przez USA i ZSRR. Program
demokratów także zakładający
powrót do konstruktywnych ne­
gocjacji rozbrojeniowych zysku­
je, jak widać, coraz większą po­
pularność. Jeśli więc prezydent
R. Reagan rzeczywiście zamie­
rza ponownie kandydować w

wyborach w 1984 r., to obok

szeregu argumentów natury e-

konomiczno-społecznej, musi li­
czyć się z silnie przemawiają­
cym do wyobraźni wyborców
zarzutem popychania USA do

wojny termojądrowej. Demo­
kraci na czele z bratem zamor­
dowanego przed blisko dwudzie­
stu laty prezydenta Johna Ken­
nedyego — Edwardem, będą
mieli wówczas więcej szans na

zwycięstwo...

MłaiMBi.i.-ir^rj-1------- ------- =■
•

'

Niespokojna była ta ostatnia
doba na drogach naszego wojewódz­
twa miejskiego. Doszło do 9 wy­
padków, w których 10 osób zosta­
ło rannych. Milicja interweniowała
w 18 kolizjach. Zatrzymano 3 nie­
trzeźwych kierowców, w tym 1 pa­
nią.

(Wi-Gr)

no SOBOTY

paryzan
„27 września 2008 r. dokładnie o 3

nad ranem Paryż wyludni się do o-

statniego człowieka” — taką wizję
prezentowała przed dwoma laty jed­
na z paryskich gazet. Opierała się
ona w swych prognozach na danych
dotyczących stałego zmniejszania się
ludności francuskiej stolicy. Obecnie
jednak wydaje się, że niebezpieczne
zjawisko zostało wreszcie zahamowa­
ne.

Na jedno wolne mieszkanie przy­
pada w Paryżu średnio 70—100 osób.

Dużym problemem jest również
stan techniczny wielu domów. Więk­
szość z tych, w których czynsz jest
stosunkowo niewielki i wynosi w

granicach 300 franków, pozbawiona
jest podstwowych wygód, łazienek i
toalet.

Ci, którzy mogą sobie na to poz­
wolić. kupują mieszkania własnościo­
we; ceny tych ostatnich są jednak
zawrotne. Za 80.000 franków można co

najwyżej nabyć jednopokojowy apar­
tament. Rekordy biją mieszkania w

dzielnicach luksusowych. Za 3-poko-
jowe mieszkanie trzeba tam nierzad­
ko zapłacić blisko 1,5 min franków.

Dziś Zjazd FDP
Dziś przed południem z -udzia­

łem 400 delegatów rozpocznie się
w Berlinie Zachodnim trzydnio­
wy zjazd mieszczańskiej partii
Wolnych Demokratów FDP, któ­
ra 17 września dokonała wielkiej
wolty, zmieniając partnera koali­
cyjnego, co spowodowało upadek
rządu Helmuta Schmidta. Zjazd
jest wyjątkowo ważny zarówno
dla samej partii, odgrywającej
zawsze rolę „języczka u was” w

układzie sił politycznych RFN,
jak i dla całej sytuacji wewnę-
trzao-politycznej w związku z za-

pov / dz:a’iymi na 6 marca przy­
szłego roku przedterminowymi
wyborami do Bundestagu, do
którego FDP po raz pierwszy mo­
że nie wejść. Czarnymi zwiastu­
nami tego były zdecydowane po­
rażki FDP w Hamburgu, Hesji i
Bawarii.

-A

S. tp.

Mieczysław Okonowicz
nasz najukochańszy Mąź, Ojciec i Brat, zmarł nagle w Krakowie

dnia 2 listopada 1982 r., w wieku 53 lat.
Msza św. żałobna odprawiona zostanie przy zwłokach w kaplicy

na cmentarzu w Nowej Hucie-Grębałowie w sobotę 6 listopada,
o godz. 11, po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłego na miejsce
wiecznego spoczynku.

Pozostali w głębokiej żałobie i smutku
ŻONA, CÓRKI, SIOSTRA I RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

S. tp.

z Fabijanów Antonina Modła
nasza najdroższa Żona I Mamusia, zmarła nagle w Krakowie dnia

30 października 1982 r., w wieku 39 lat.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 8 listopada, o godz. 10.40 na

cmentarzu Rakowickim.

Prośmy o nieskładanie kondolencji.
MĄŻ, CÓRKA I SYN
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Przed 80 laty
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• Na dzisiejszym posiedze­
niu, odbytym pod przewod­
nictwem pana prezydenta
Friedleina, Rada Miasta u-

chwaliła, aby Magistrat poro­
zumiał się ze Starostwem i
wyjednał zakaz płukania ja­
rzyn w brudnych strugach
przydrożnych na Łobzowie i
Czarnej Wsi. Do strug tych
odprowadzane są ścieki z do­
mów i ze stajni; spływa nad­
to do nich zanieczyszczona
woda z gościńca. Przed laty
istniał taki zakaz płukania, a

właściwie zanieczyszczania ja­
rzyn przeznaczonych do sprze­
daży... „Czas”

® Przedmieścia Krakowa
i 30 gmin pow. krakowskiego
nawiedziła klęska myszy. O-
gromne masy tych szkodni­
ków, korzystając z trwającego
ciepła, roją się na polach, dro­
gach i podwórzach w Bień-
czycach, Pleszowie, Mogile...
Stada myszy żerują przy ro­
gatce mogilskiej. Po zniszcze­
niu w polu ziemiopłodów
szkodniki na zimę wdzierają
się w obejścia, do stodół, piw­
nic i mieszkań. Ażeby jak
najszybciej zapobiec szerzeniu
się klęski tych gryzoni rząd
udzielił osobnego kredytu na

wytrucie myszy. Do wygubie­
nia gryzoni używa się najlep­
szego obecnie środka — za­
trutego ziarna zbożowego.

„Czas”

ś

PWST zaprasza na „Manda!§“
W najbliższą sobotę, 6 XI br.

o godzinie 20 w budynku PWST,
ul. Straszewskiego 22, I p. zapre­
zentowany zostanie, przygotowa­
ny przez absolwenta 'szkoły An­
drzeja Sadowskiego spektakl pt.
„Mandala”. Spektakl powstał w

oparciu o teksty P. Handtkego,
B. Schulza, F. Rablaisa. Przed­
stawienie powstało w ramach
prac Koła Naukowego Studentów
PWST.

Niech się pani rozbiorze
Skarżą się nasi Czytelnicy na

to, że w ostatnich dniach coraz

częściej przychodzi im podróżo­
wać autobusami i tramwajami
MPK, przypominającymi łaźnię
parową. Otóż niektórzy motorowi
oraz kierowcy, mimo że nie wy­
stępują jeszcze większe chłody,
nawet w godzinach szczytów ko­
munikacyjnych i największego
zatłoczenia pojazdów, włączają,
ogrzewanie, skutkiem czego robi
się gorąco nie do wytrzymania.
Pasażerowie proszą nieraz obsłu­
gę o zaprzestanie ogrzewania,
lecz na ogół to nie skutkuje. Nie­
dawno pewna pasażerka, jadąc
tramwajem nr 3, poprosiła moto-

Trzecie przedszkole
w Bieżanowie

Dziś w Bieżanowie-Południe o-

twarto nowe, trzecie już na tym
osiedlu przedszkole. Z czterech
mieszkań udostępnionych przez
Krakowską Sp-nię Mieszkaniową
zrobiono ponad 200-metrowe
przedszkole, w którego czterech
oddziałach znajdzie opiekę ponad
setka dzieci. Koszt adaptacji po­
mieszczeń wyniósł 4 min zł, na

zakup wyposażenia wydano mi­
lion. Bez kłopotu skompletowano
dziesięcioosobowy personel, a z

naborem dzieci nie było rzecz ja­
sna kłopotów. Oddanie przedszko­
la przy ul. Heleny 20 — przygo­
towanego w systemie pozainwe-
stycyjnym — poprawiło trochę
sytuację matek w tym osiedlu,
ale rozwiązanie problemu przed­
szkolaków będzie możliwe dopie­
ro po oddaniu budowanego nor­
malnym trybem dużego przed-
szokla. (ag)

Kronika piechura
Kilka tygodni temu Zarząd

Gospodarki Komunalnej i Miesz­
kaniowe! UM chwalił się, że za­
prowadził porządek w rejonie
siedziby LOT-u przy ul. Baszto­
wej. Faktycznie, na początku
nielegalni handlarze byli stam­
tąd przeganiani na pobliski olać
targowy przez inspektorów Miej­
skiej Służby Porządkowej. Os­
tatnio jednak sytuacja wróciła
do normy i pod LOT-em hande-
lek prosperuje jak dawniej, (ja)

Parking na Małym Rynku
Niesforni kierowcy znowu u-

rządzili sobie parking na Małym
Rynku. Odsunięto misy z kwia­
tami, które oddzielały plac od jez­
dni i, wjeżdżają tam auta. Służ­
by porządkowe przymykają na te

Praktyki oczy, podobnie zresztą,
lak na przypadki wjeżdżania w

ulice wyłączone z ruchu, prowa­
dzące do Rynku Głównego oraz

pozostawiania pojazdów pod zna­
kami zakazu zatrzymywania się,
m- in. na Stolarskiej, PoseRkiej,
Szpitalnej, Wiślnej i in. (ja)

WKR3K0W3E
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Czekamy na piekarnie, sklepy, zajazdy

Inwestycje w krakowskim handlu
nie przebiegają zadowalająco

Krakowie.
roku powinny
roboty w pie-

i woje-
_) na In­

dia podstawowych
handlowo-usługo-

i drobnej wytwórczości

(ja)
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Na
terenie Krakowa

wództwa miejskiego
westycje

organizacji
wy oh
przeznaczono w 1982 r. niebaga­
telną kwotę 1275,4 min zł. W ciągu
pierwszego półrocza wykonano
roboty wartości blisko 300 min zł,
co stanowi zaledwie 23,4 proc,
planu rocznego. Nie ma zatem

powodów do satysfakcji, choć
wizje lokalne na budowach wy­
kazały, że mimo przeprowadze­
nia prac niezbyt kosztownych
zaawansowanie rzeczowe jest
znaczne.

W ciągu pierwszych 6 miesięcy
tego roku przekazane zostały do
użytku zmodernizowane 4 pie­
karnie: w Nowym Brzesku, Kaci-

Interesująca wystawa
w auli AGH

Dzisiaj w auli AGH otworzono

interesującą wystawę poświęconą
naukowcom tej uczelni uwięzio­
nym przez krakowskie gestapo w

czasie akcji „Sonderaktion Kra-
kau”. Na 88 fotogramach przed­
stawiono sylwetki 26 profesorów
Akademii Górniczo-Hutniczej u-

więzionych przez Niemców.
Trzech z nich, pierwszy rektor
Akademii z 1919 roku Antoni Ho-
borski, rektor z 1939 roku Wła­
dysław Tatliński oraz doc. Anto­
ni Meyer zginęli w obozach kon­
centracyjnych. Wystawa pokazu­
je ponadto listy uwięzionych
profesorów, zdjęcia z obozu w

Sachsenchausen obrazujące co­
dzienne życie i pracę więźniów.
Pokazano także akcje protesta­
cyjne m. in. w faszystowskich
Włoszech, Hiszpanii, na Węgrzech
przeciwko uwięzieniu polskich
naukowców, a także formy po­
mocy świata dla Drzebywaiących
w obozie naukowców.

rowego, by wyłączył ogrzewanie,
gdyż nie sposób w zatłoczonym
tramwaju wytrzymać. Ten jed­
nakże na jej prośbę ódpoywe-
dzieł: jak pani za gorąco, to niech
się pani rozbierze...

Klienci MPK zastanawiają się,
czy jak przyjdą mrozy, to poja­
zdy MPK będą ogrzewane, gdyż
z praktyki minionych lat wyni­
ka, że wówczas tramwaje i auto­
busy przypominały często „lo­
dówki ha kółkach”. (ja)
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Notatnik
DZIŚ O GODZINIE:

*18—KDK,RynekGł.27 —

(s. drewniana) Woj. Klub Esperan-
tystów: mgr St. Świstak — Kio es-

tas sennacieca asocio tutmonda.
* 18 — DK HiL, ul. Majakow­

skiego 2 — DKF „KROPKA”: „O-
bywatel Kane”, „Czerwona pusty­
nia”.

* 18.39 — Klub MPiK, Mały Ry­
nek 4 — „Wiersze na jesień” —

wieczór poetycki z udziałem J. Ha­
rasymowicza, T. Śliwiaka i A.
Warzechy. W Czytelni Klubu — od
dziś czynna jest wystawa fotografii
pt. „Kultura Narodów ZSRR” (co­
dziennie ód 11—20).

* 21.30 — Klub „Pod Jaszczura­
mi” — Przemysław Gintrowski i

Zbigniew Łapiński — w programie
z „Murów”, „Raju”, „Muzeum”.

W SOBOTĘ:
* 9—10 — DK Kolejarza, ul. Fi­

lipa 6 — Przesłuchanie płyt —

stereo;
* 11—12.30 — Imprezy dla dzieci.

W programie m. in.: pokaz żywych
zwierząt, filmy, gry i zabawy, spot­
kanie z aktorami Teatru Groteska,
pokaz iluzjonistów.

* 15 — Klub „Centrum”, SM
„Hutnik”, os. Kościuszkowskie 5 —

Bajki; o 16 — film fab. dla mło­
dzieży.

* 17 — Dom Harcerza, ul. Lot­
nicza 1 — spotkanie z. kapitanem
Żeglugi Wielkiej Maciejem Zara-
zińskim, uczestnikiem tegorocznej
„Operacji Żagiel”. W programie:
przeźrocza, opowieści i piosenki że­
glarskie.

* 18 — DDK Dworek Białoprąd-
nicki, ul. Papiernicza 2 — Meeting
Bluesowy — Street, Willows,
Playng Family. Nagrania grupy
Taste.

W NIEDZIELĘ:
* 12 — MDK Myślenice, ul.

Przeciwko zdrowiu i życiu
W I półroczu br. sądy okręgu

krakowskiego osądziły łącznie
190 osób za przestępstwa prze­
ciwko zdrowiu i życiu. Wszystkie
sprawy dotyczyły spowodowania
uszkodzenia ciała, udziału w bój­
ce, w tym także bójce kwalifiko­
wanej, a więc z użyciem noża

bądź innego niebezpiecznego na­
rzędzia. (s)

cach, Sułkowicach oraz w osiedlu
XX-Lecia PRL w ~

'

Do końca tego
zostać zakończone
karni w Okleśnej. Dokończone
ma też być unowocześnienie
Zakładów Mięsnych w Krakowie,
gdzie dotychczas oddano do
użytku chłodnię z wymienionymi
sprężarkami, wagę samochodową,
maszynownię, portiernię, szatnie
i rozdzielnię energetyczną. Trwa­
ją prace wykończeniowe przy bu­
dowie hali handlowej w rejonie
ul. Lawendowej. Na ukończeniu
jest Rolniczy Dom Towarowy w

Słomnikach, magazyn dla WPHW

przy ul. Kosiarzy oraz nowe

obiekty clla. Spółdzielni „Trud”
przy ul. Fredry.

Smuci fakt, że wiele inwestycji
przebiega z poważnym opóźnie­
niem w stosunku do obowiązują­
cych harmonogramów. Dotyczy
to piekarni w Zabierzowie, gdzie
generalnym wykonawcą jest
„Krakbuid”, piekarni przy ul. Ma­
kuszyńskiego (wykonawca ,,Bu-
dostal-2” i WSS „Społem”, za­
jazdu w Alwerni (wykonawca
WZSR). jak też obiektu socjal­
nego w Zakładzie Mleczarskim w

Bronowicaićh (kłopoty z podwy­
konawcą, jakim jest wrocławski
„Mostostal”).

Nadal bardzo wolno odbywa się
budowa Składnicy Surowców

Wtórnych przy ul. Makuszyń­
skiego, gdzie MPRB-5 wykonało
w I półroczu tylko 10,5 proc, pla­
nu. Jeszcze gorzej przebiega
wznoszenie zakładu produkcyjne­
go Spółdz. im. Komuny Paryskiej
przy ul. Wadowickiej, gdzie wy­
konawcą jest „Krakbud”.

Fot. JADWIGA RUBlS

krakowski

Zarębska-Piotrowska
świetle nauki współ-

Świerczewskiego 14 — Wernisaż

wystawy malarstwa Tadeusza Kota.
* 12.30 — Klub MPiK, pl. Cen­

tralny — Otwarcie wystawy z oka­
zji 65. rocznicy Rewolucji Paź­
dziernikowej pt. „60 lat ZSRR”.

* 16 — Klub „STARÓWKA” ul.
Szczepańska 5 II p. — Kolorowe
filmy dla dzieci.

* 17 — DOK Kostrze, ul. Dąbro­
wa—drD.
— „Hipnoza w

czesnej”.
*18—ul.

kład z cyklu „PROROCTWA APO­
KALIPSY” teologa Piotra Gradzi-
kiewicza.

A POZA TYM:
* Tow. Przyj. Polsko-Włoskiej,

ul. Solskiego 9 — dysponuje jesz­
cze kilkoma wolnymi miejscami na

kursie języka włoskiego. Zgłosze­
nia w poniedziałki, środy i piątki
w godz. 15—18.

Lubelska 25 — Wy-

Porównajmy nasze zarobki

Kierowca handlowy i autobusowy
Kontynuując nasz cykl, w któ­

rym porównujemy zarobki w

różnych dziedzinach gospo­
darki, zawędrowaliśmy do Przed­
siębiorstwa Transportu Handlu
Wewnętrznego. W oddziale kra­
kowskim rozwożącym po woje­
wództwie artykuły spożywcze i
przemysłowe pracuje ok. 500 kie­
rowców. Ile zarabiają?

Przeciętny zarobek, po sierp­
niowej podwyżce, wyniósł w

sierpniu i wrześniu ok. 10 500 zł
bez rekompensat. Spróbujmy te­
raz zobaczyć co kryje się za tym
statystycznym wyliczeniem.

Głównym składnikiem zarob­
ków jest podstawowa płaca obli­
czana zależnie od tego, czy kie­
rowca pracuje w systemie
dniówkowym czy w akordzie?
Przy przewozach towarów nie
masowych stosuje się zwykle
pierwszy system i wtedy zarobek
uzależniony jest od liczby prze­
pracowanych godzin. Stawki wa­
hają się od 17 do 23 zł za godzi­
nę- Natomiast przewóz np. pie-

Z analizy działalności inwesty­
cyjnej na terenie Krakowa i wo­
jewództwa, przeprowadzonej
przez Wydział Handlu i Usług
UM wynika, że mimo opóźnień
na budowach najlepiej one są
prowadzone na terenach wiej­
skich, gdzie realizowane są
54 budowy. Do końca roku prace
winny być skoncentrowane na te­
renie tych obiektów, które mogą
być w tych miesiącach przekaza­
ne do użytku. Pilną sprawą jest
również jak najszybsze rozpo­
częcie budowy dużej piekarni
dla WSS „Społem” w Mistrzejo-
wicach.

Pechowa premiera „Areny" w Krakowie

Jeśli rany nie będą groźne
„Płonący treser” wystąpi...
Wczoraj o 17 rozpoczęło się premierowe przedstawienie Cyrku „Are­

na”. Na godzinę przed spektaklem można było wyczuć pewną nerwo­
wość, aparatura nagłaśniająca „odbierała” program radiowy, głów­
ny komik się rozchorował, namiot postawiono w rekordowym tempie
— pomogli żołnierze. A przed wejściem czekali już pierwsi widzo­
wie. Nie można ich było zawieść...

Rozbłysły reflektory. Prezentu­
ją się artyści. Zespół Despol z

programem Karate Handwoltyż,
Urszula Rębowska i Kazimierz
Dułaś. Pan Kazimierz gasi batem

palące się świeczki, strzela z re­
wolweru i karabinu do baloni­
ków. Widowiskowa tresura czar­
nych pudli w wykonaniu p. He-

Śmietana
z dodatkiem

Pani L. L. zakupiła w dniu
3 listopada br. w sklepie spo­
żywczym na rogu Szewskiej
i Jagiellońskiej butelkę śmie­
tany (nadruk na kapsli — II
K.S.M. Kraków Dzień Rozl.
2). Przyniosła po pracy i wy­
piła ale nie całą, ponieważ na

dnie butelki zauważyła całą
masę śmieci. Zdenerwowana
przyniosła resztę zawartości
butelki do redakcji, a potem
do PIH.

Ponawiamy pytanie do Kra­
kowskiej Spółdzielni Mleczar­
skiej: Jak długo będzie wy­
puszczać na rynek towar, któ­
ry pod względem czystości
pozostawia wiele do życzenia?
Nie jest to niestety pierwszy
taki pjzypadk, pisaliśmy o •

tym wielokrotnie a Spółdziel­
nia milczy jak zaklęta!

(dag)

(

czywa odbywa się w akordzie, co

jest korzystne i dla firmy i dla
kierowców, bo są oni zaintereso­
wani w jak najszybszym rozwie­
zieniu Chleba.

Następny składnik zarobków —

dodatek za spedycję i załadunek
biorą prawie wszyscy kierowcy.
Jeśli więc kierowca jest jedno­
cześnie spedytorem zajmującym
się sprawami ..papierkowymi” i
rozładowuje towary (a większość
kierowców robi właśnie te trzy
rzeczy) to dostaje dodatek sięga­
jący 2700 zł. Kolejny składnik —

dodatek stażowy jest podobny
jak w innych przedsiębiorstwach.
Od 3 roku pracy wzrasta corocz­
nie o 1 procent aż do 20 lat.

Ostatnio zmieniono sposób
rozliczania obsługi codziennej.
Teraz te czynności włącza się do
czasu prący, a w -rezultacie
dziennie dostają za nie ponad 30
zł.

I ostatni składnik — premia
uznaniowa do 25 proc, płacy za­
sadniczej.

leny i Antoniego Gontarzów.
Ewolucje pod kopułą zespołu
Gałlas z atrakcyjną panią Łucją.
Tresura niedźwiedzi, koni, iluzja.
Zresztą zobaczycie państwo sami.
Ja chciałbym opisać występ tre­
sera lwów, tygrysów, gepardów
i pum — gościa z NRD — „Capri”
— awizowanego w programie jako
„Płonący treser”. Nie tylko dla­
tego, że „Capri” miał wypadek...

Zwierzęta już były w klatce.
Treser, solidnie zbudowany męż­
czyzna z dwoma batami w rę­
kach rozpoczyna program. Koty
skaczą tak jak mają, z jednego
podestu na drugi, przez kółko,
wychodzą po drągach, otwierają
pyski i kładą uszy po sobie. Je­
żeli któryś oprze łeb o kratę,
przytuli się do niej jak domowa
kotka, dostaje batem. Więc ko­
ty są złe. Syczą. „Capri” bierze
do rąk pochodnie. Wodzi ogniem
po ciele, zaoala kółko. Koty ska­
czą prze? nie, choć boją się ognia.
Lew boi się najbardziej. Przed­
nimi łanami opiera się na kra­
tach. „Capri” podchodzi do lwa.
Nie wiem czy miał być w pro­
gramie ten uścisk. Treser staje,
rozkłada ręce. Lew macha łaną,
chyba dostaje batem (niszę chyba,
bo trwało to sekundy), chwvta
zębami za łokieć. Za mocno. Rę­
ka krwawi.
Lew ucieka
braca się w

śmiecha się.
Drzez zaciśnięte szczęki, nonrowa-

dzi swój wystęo do końca. Sam
przenosi i ustawia rekwizyty. Nie
są ciężkie d’a kogoś w nełni
sprawnego. ..Canri” uśmiecha, się
i syczy z bólu. Jeszcze jeden nu­
mer. Tygrys wystawia łeb orze-

otwór w tablicy, trzeba rmci* w

nią zapalonymi nożami, tak. żeby
sie wbiły. Wbijaią się. Oklaski.

Cicho na widowni,
z areny. ..Capri” o-

stronę widowni. U-
Z tym uśmiechem.

Ogłoszenia na tramwajowych przystankach

Jak długo trwać
walka z wiatrakami?

Miejskie Przedsiębiorstwo Ko­
munikacyjne nadesłało do nas po
raz kolejny komunikat, w któ-

Jest jeszcze jeden składnik za­
robków — jak się zorientowałem
przeglądając listy płac,
istotny — a mianowicie
dżiny. Część kierowców,
nych przyczyn nie bierze
dziri i dlatego zarabiają tylko 6—8
tysięcy zł. Inni znów dobijają do
250 i więcej godzin, biorą do­
datek za spedycję i premie, więc
w sumie uzbiera się 11—14 tys.
zł.

W oddziale osobowym PKS
pracuje ok. 300 kierowców. Prze­
ciętna ich płaca za sierpień i
wrzesień wyniosła ok. 15 tys. zł,
przy czym statystyczny kierowca
a-utobusu przejeżdżał ok. 200 go­
dzin miesięcznie. Zdarza się jed­
nak, że szofer jeździ w soboty i
niedziele stąd na liście płac zda­
rzają się zarobki przekraczające
20 tysięcy.

Podstawą
godzinowa
24,10 zł. Do
mia 20 proc, premia za paliwo
lub ogumienie (oczywiście nie
co miesiąc i nie w każdym przy­
padku) dodatki za kasownik, za

OC, za sprzedaż biletów (maksy,-
malnie 2700 zł). Czasem dolicza
się dodatki za pracę w, nocy, za

przyczepę.

bardzo
nadgo-
z róż-

nadgo-

płacy jest stawka
wynosząca średnio
tego dochodzą: pre-

(ag)

W międzyczasie ktoś z obsługi no-

daje treserowi chusteczkę. Zbliża
się koniec występu. Gsiatnz nu­
mer. Z wysokości około dwóch
metrów jeden z kotów skacze
„Capriemu” na ręce. „Capri” to­
czy. „Capri” uśmiecha się. Kła­
nia. Nie doczeka końców okla­
sków. Wybiega. Za kulisami le­
karz, chce mu pomóc. „Capri” za­
myka się w wozie. Mówi, że ma

swoje sposoby.
Komicy rozbawiają całą wi­

downię. Doskonała scena z szu­
kaniem kanarka. Brunetka w

pierwszym rzędzie, ofiara ich mi­
łosnych karesów poprawia wło­
sy i bije brawo. Koniec spektaklu.

W Krakowie premiera była pe­
chowa. Ale nie bądźmy przesądni.

BOGUSŁAW NOWAK

Czarna noc

krakowskich złodziei

17-
się

Ko-

zatrzymany

C-zarne noce nastały ostatnio
dla złodziei. Milicja zatrzymała
na gorących uczynkach kilku­
nastu sprawców włamań: Ry­
szard I. dokonał skoku na sklep
z artykułami gospodarstwa do­
mowego przy ul. Bosaków. W wy­
niku podjętego pościągu został
ujęty wraz z całym łupem,
letni Eugeniusz W. włamał
do kiosku „Ruchu” na ul.
mandosów. Został
przez radiowozów patrolowy MO.
Patrol ZOMO ujął włamywaczy
Marka D. i Jerzego Z., którzy o-

kradali kiosk przy ul Solskiego.
Marek D. przyjechał do naszego
miasta z Włodzisławia Śląskiego.
17-letni Jacek K. rozbił szybę w

kiosku na osiedlu Tysiąclecia.
Zauważył go i zatrzymał miesz­
kaniec pobliskiego bloku. Nie po­
szczęściło się również sprawcy
włamania do mieszkania prywat­
nego przy ul. Aleksandry w Pod­
górzu. Milicja w ciągu godziny
”ieła go odzyskując w całości
łun. (s)

rym zwraca się z uprzejmą proś­
bą do krakowian o nienalepia-
nie ogłoszeń i reklam na przys­
tankach. 'zadaszeniach i siatkach
zainstalowanych między torami.

Jednocześnie MPK prosi tych,
którzy
sili o

dwóch
pismo
przejme, bowiem:
minie w stosunku do osób, któ­
re nie zdejma ogłoszeń i reklam,
kierowane będą wnioski o egzek­
wowanie niniejszego w trybie
postępowania karno-administra­
cyjnego.”

Wątpimy w skuteczność za­
mieszczenia tego komunikatu.
Rzecz w tym. że ludzie zayjsze
będą nalepiać ogłoszenia na

przystankach tramwajowych, bo
akurat tam największa ilość o-

sób może je przeczytać. Może
więc zamiast toczyć bezskutecz­
ną walkę o czystość przystan­
ków, umieścić na nich tablice, z

których będą mogli
autorzy ogłoszeń

I jeszcze pytanie do
z siatki między torami
wolucji Kubańskiej
placu Centralnego
szenie zachęcające
pracy w... zajezdni
Ujastek? A może i
two wdroży postępowanie karno­
administracyjne przeciw sobie
samemu? (kg)

takie ogłoszenia wywie-
ich usunięcie w ciągu

tygodni. W zakończeniu
staje się nieco mniej u-

„po tym ter-

skorzystać

MPK. Czy
na ul. Re-

i w pobliżu
zniknie ogło-
do podjęcia
MPK przy ul.
przedsiębiors-
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Wzdłuż i wszerz

Kraju Hail

W szeregach Armii Czerwonej oraz w jej licznych polskich formacjach walczyło wielu Polaków, Chwałą
bojową okryły się takie polskie jednostki jak Rewolucyjny Pułk Czerwonej Warszawy, Zachodnia Dywizja .

Strzelców, 4 Pułk Warszawski, 5 Pułk Wileński, Dywizja Litewska. Wielu Polaków zostało wybranych na de­
legatów do rad żołnierskich. Fotografia przedstawia zjazd Polaków — delegatów oddziałów wojskowych w czer­
wcu 1917 r, w Piotrogrodzie.

Prasa krakowska
o Rewolucji w Rosji

Wiadomości o rewolucji wtargnęły 8 XI 1917 r. na

pierwsze kolumny gazet i pism polskich i ogłaszane są
odtąd dzień po dniu pod specjalnymi nagłówkami — Re­
wolucja w Rosji, Wojna domowa w Rosji itp.

„CZAS” 8X1 w wydaniu wie­
czornym w informacji pt. Wojna
domowa w Petersburgu? donosił w

ślad za Reuterem:
„Oddział marynarzy pod wodzą

Rewolucyjnego Komitetu Wojsko­
wego bolszewików obsadził biura

Petersburskiej Ajencji Telegrafi­
cznej, centralę telefoniczną, Bank

Państwowy i Ministerstwo Mary­
narki, gdzie odbywała posiedzenie
Rada. Republiki (Przedparlament),
która obecnie wobec poważnego po­
łożenia przerwała obrady. Dotych­
czas nie zgłaszano niepokojów, po­
minąwszy kilka wykroczeń apa-
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Krakowa można
na wielu ulicach

Urok starego
jeszcze napotkać
i placach naszego miasta, Ta stylo­
wa latarnia przed Teatrem im. J.

Słowackiego świadczy również o

kunszcie dawnych rzemieślników.

Fot. MICHAŁ KASZOWSKI

Zielone włosy
40-letnia Angielka nie zapomni

kąpieli w basenie hotelu „Ocean”
w Brighton w południowej Anglii.

Gdy wyszła z wody zauważyła,
że jej włosy przybrały kolor zie­
lony. Nie pomogło zmywanie wło­
sów pod tuszem, ani zabiegi -fry­
zjera. Okazało się, że miała głowę
skropioną płynem do włosów, który
w połączeniu ze środkiem dezynfe­
kującym wodę w basenie wywołał
taką chemiczną reakcję.

i życie w mieście sąszów. Ruch
normalne”.

I dalej w

Ajencją Telegraficzną
formowała o wystąpieniu Kiereń-

skiego w Przedpa Diamencie w któ­
rym stwierdził m. in.:

„Uważam część ludności Peters­
burga za powstańców. Rozkazałem
rozpoczęcie natychmiastowego
śledztwa i przeprowadzenie konie­
cznych uwięzień”. Lewica przerwa­
ła Kiereńskiemu ironicznymi o-

krzykami.
10 XI opierając się na doniesie­

niach ze Sztokholmu „CZAS” do­
dawał:

„Pałac Zimowy broniony przez
wojska rządowe był oblegany przez
dłuższy czas, w końcu zdobyły go
armaty. Postępowanie rządu zdawa­
ło się być pozbawione wszelkiej
metody. Czuć było wyraźnie, że
rząd nie wie dokładnie, o jakie
siły ma się oprzeć. Stronnicy rzą­
du są niewątpliwie słabi i prawdo­
podobnie nie mogą być dość szyb­
ko zorganizowani. Będą osłabieni

jeszcze więcej przez rewolucję, sze­
rzącą się to skutek słabego oporu.
Nawet kozacy ogłaszają swą neu­
tralność”.

„CZAS” 12 XI:
Wbrew rozpowszechnionemu

mniemaniu Lenin nie jest Żydem,
nazywa się właściwie Uljanow (...)
Dotychczas nie naćbeszły wiadomo­
ści, które by wskazywały, że rządy
Lenina zostały uznane poza Peters­
burgiem (...) Czy odważą się wyjść
poza obręb stolicy i pozyskać dla
swoich doktryn inne większe mia­
sta, wydaje się obecnie bardzo
wątpliwe.

Korespondent „CZASU” z Wie­
dnia 24 XI:

„Sensacją
wiadomości

przez rząd
głównokomenderującego wojsk ro­
syjskich, by natychmiast zapropo­
nował przeciwnikom zawieszenie
broni. Wiadomości te we wszystkich
kołach politycznych wywarły wra­
żenie bardzo silne, chociaż 'dotych­
czas brak, oficjalnego zatwierdze­
nia ich, a czynniki miarodajne nie

otrzymały jeszcze żadnej oficjalnej
propozycji ze strony rosyjskiej. Mi-

ślad za Petersburską
gazeta in-

dnia dzisiejszego są
o rozkazie, wydanym
maksymalistyczny do

Spacer
w miejscu

Tom Unwin jest przedsiębiorcą
budowlanym w miejscowości Rey-
don w hrabstwie Essex (w Anglii),
a amatorsko poświęca się wychowy­
waniu i trenowaniu chartów. Po­
trzebują one dużo ruchu i długich
spacerów, a to z wieloma wycho­
wankami pochłania dużo czasu.

W tej kłopotliwej sytuacji z po­
mocą - przyszedł pomysł: skon­
struował prosty przyrząd z ru­
chomą taśmą, której bieg mo­
żna łatwo regulować. Jest to jak
gdyby bieżnia dla psów, które,
chcąc nie chcąc, by nie upaść, mu­
szą przebierać nogami i biegną za­
tem w miejscu. Nie jest to dla
chartów męczarnia, gdyż im dłu­
żej biegają, tym lepiej się czują.

(mb)

mo to jednak nikt nie wątpi
w autentyczność tego za­
rządzenia r.o syjskiego, raz

dlatego, ponieważ krok ten odpo­
wiadałby w zupełności znanej u-

chwale »Sowietu«".

Gazeta „NAPRZÓD”, informując,
że „Rosja proponuje natychmiasto­
we zawieszenie broni”, dodaje:

„Lud pracujący z radości powita
ten akt rewolucyjnego proletariatu
rosyjskiego (...) W każdym razie
byłoby błędem nie do darowania
nie wykorzystać tych możliwości,
jakie nastręcza pokojowe stanowi­
sko bolszewików (...)”

Proletariat polski — znając sym­
patyczną Polakom pokojową pla­
tformę Lenina — łączy swój głos
z tymi, którzy coraz głośniej wo­
łają: „Dość krwi! Dość pożogi i zni­
szczenia! Niech żyje demokratycz­
ny pokój!”.

Jaka będzie
tajga?

Oceanu
Daleko-

Akademii

Pracownicy Instytutu
Spokojnego i Geografii
wschodniego Centrum
Nauk ZSRR odpowiedzieli na py­
tanie, jaka będzie ussuryjska tajga
za sto lat?

Przy pomocy elektronicznej ma­
szyny obliczeniowej, w oparciu o

wyniki wieloletnich analiz roślin­
ności dalekowschodnich lasów,
skonstruowano model tajgi. Umo­
żliwiło to prognozowanie zmian
składu roślinności. Na podstawie o-

trzymanego materiału opracowuje
się praktyczne zalecenia dla orga­
nów planowania i specjalistów
przemysłu drzewnego i leśnictwa.
Wiadomo już gdzie należy sadzić
określone drzewa, gdzie rekulty­
wować ziemię, gdzie prowadzić wy­
rąb lasu.

Ile jest planet
w galaktyce?

Wychodząc z założenia, że co

czwarte, piąte ciało niebieskie

posiada satelity, naukowcy z

Obserwatorium Astronomiczne­
go Uniwersytetu Charkowskiego
doszli do wniosku, że promie­
niu 33 lat świetlnych od Ziemi

istnieje około 130 systemów pla­
netarnych, podobnych do słone­
cznego. Zdjęcia tych dalekich
światów otrzymuje się przy po­
mocy największego na świecie

sześciometrowego teleskopu op­
tycznego. Badanie tych obiek­
tów pomoże odkryć nowe dane
o pochodzeniu, budowie i ewo­
lucji planet i życia we wszech-
świecie.

Aluminium kroi szkło
Przy pomocy płytki, wykona­

nej ze specjalnie spreparowane­
go aluminium można bez trudu
kroić szkło. Początkowo na

płytce tworzy się specjalne
„pory”, do których przy pomo­
cy impulsów prądu zmiennego
wtłacza się cząsteczki twardego
metalu. W wyniku tego otrzy­
muje się połączenie naniesionej
warstwy z aluminium, co ma

doskonały wpływ na trwałość

płytki. Technologia, opracowana
przez specjalistów z Uniwersy­
tetu Białoruskiego, podnosi nie

tylko wytrzymałość, ale także

pozwala na barwienie alumi­
nium. Kobalt nadaje mu np. od­
cień czarny, selen — beżowy,
miedź — zielony itd.

Popiół — „ocieplaczem”
Rolę „ocieplacza” domów bu­

dowanych na północy może z

powodzeniem pełnić nowy ma­
teriał budowlany — popiół wul­
kaniczny, którego technologię o-

trzymywania (do celów budo­
wlanych) opracowali specjaliści
z Magadanu. Posiada on dosko­
nałe własności termoizolacyjne
i jest stosunkowo lekki. Pozwa­
la także na zmniejszenie grubo­
ści ścian budowanych obiektów
o 30—40%, w wyniku czego zna­
cznie zmniejsza się zużycie me­
tali.

Hic
nie jest w stanie zabić w nas

człowieczeństwa. Jakiekolwiek
zdarzenie w naszym życiu nie

może i nie powinno zahamować w

nas szlachetnych odruchów ludz­
kich. Choć jakże czasem trudno za­
chować godność ludzką w obliczu

otaczającego nas zła. Nawet w o-

bliczu śmierci powinniśmy zacho­
wać swą godność.

Śmierć przewija się w ostatnich
wierszach Wincentego Fabera *,
lecz nie jest to histeria śmierci, lecz

mądre, spokojne, podziwu godne o

niej pisanie człowieka, który wie,
że jest nieuleczalnie chory i go­
dzi się z nią.

W poemacie tytułowym „Jakie­
kolwiek zdarzenie” pisze:
Kiedy jeden przyjaciel umiera

jest czas na ból...

jakiejkolwiek władzy. Stąd to jego
wyznanie staje się tym bardziej
ironiczne. Ten kameralny poeta,
którego- wiersze pełne są ciepła i

ludzkiej dobroci pisze, że gdyby
dostał władzę w swe ręce zarzą­
dziłby jedynie wystrzelenie salwy
na wiwat. Może tym sposobem
ludzkość wyzbyłaby się potężnego
arsenału broni jakim obecnie dys­
ponuje.

Wincenty Faber miał zawsze sła­
bość do zwykłych ludzi. Jako arty­
sta był wyrozumiały dla ich drob­
nych grzechów. Zauważyć to moż­
na i w ostatnich wierszach: „Aktor­
stwo”, czy „Ballada diabelska”, któ­
ra tak się zaczyna: „O malutkim
człowieku / powiem ciepło dwa
słowa / który pisał codziennie / a-

nonimy na Boga”.

Od stuleci płyniemy
przeciw swojej śmierci

lecz:
można stworzyć w maszyneriach

świata
zbiorowe umieranie...

Czym dla Fabera jest
Śmierć jest przestrzenią

śmierć?:
bez

brzegów
rosnącą pod chmurą nieba...

jednak:
od stuleci

płyniemy
przeciw swojej śmierci...

Ale nie śmierć jest głównym te­
matem ostatniego zbioru wierszy
Fabera, lecz — jakby n-a przekór
niej _ życie. Zawsze w jego wier­
szach można było zauważyć prze­
wrotne, ciepłe droczenie się ze

światem. Potrafił śmiać się z przy­
war ludzkich, ale i też z samego
siebie. A wyłapywał przy tym sła­
bostki świata jak mało kto. I w

ostatnich wierszach to mu zostało.;
Jednym z celniejszych na to przy­
kładów jest wiersz „Salwa”: „Gdy­
bym doszedł do władzy / przyjacie­
le moi / choćby na Atlantydzie / na

lodowej krze / unoszącej rozbitków
kto wie czy do brzegu /...

Nie trzeba było znać osobiście
Wicka — wynikało to bowiem z je­
go twórczości — aby przekonać się
jak daleki był od chęci posiadania

Jest w ostatnich wierszach Wic­
ka sporo niepokojów dotyczących
przyszłości ludzkości. Traktują o

tym m. in. poemat „Jakiekolwiek
zdarzenie” i wiersze: „Nie było
nas”, „Postęp” i „Teoria”. Ma też
czasami wątpliwości czy człowie­
czeństwo i nasza świadomość nie

jest nam zbytnim balastem. Za­
stanawia się więc i znowu prze­
kornie, czy nie lepiej być mniej
wrażliwym: „A może trzeba być
kawałkiem / żelaza... / A może gu­
mą / miękką bezkręgową... / A mo­
że trzeba być kawałkiem gliny...

Odzywa się też w ostatnim tomie
Fabera ojczyzna. Jeden z piękniej­
szych wierszy jej poświęconych,
traktujący ją bez zbytniego patosu
— myślę, że jeden z piękniejszych
w naszej literaturze — nosi tytuł
„To”.

Przez tom „Jakiekolwiek zdarze­
nie” płynie nadzieja, mimo wielu

obaw ze strony autora o ludzkość

i świat. Piękne i mądre to wiersze.

Szkoda, że ostatnie.

ADAM

Wincenty Faber —

zdarzenie”. WL 1982

ZIEMIANIN

„Jakiekolwiek
r.

W Związku Radzieckim trwają obecnie prace przy poszerzaniu Kanału Karakumskiego, który będzie że­
glowny na długości 830 km. — CAF

.... ....................................................................................................................................................................................................................
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Mamy jesień, a z nią tak­
że sezon polowań. Ma­
ją one odpowiednią o-

prawę, ustalone tradycją oby-
czaję, połączone oczywiście z

ogniskami, bigosem łowieckim

itp., które dostarczają uczest­
nikom wielu niezapomnianych
wrażeń, a przy tym towarzy­
szy żywy i bogaty język ło­
wiecki, po którym zaprawiony
w łowach „ćwik” poznaje na­
tychmiast nowicjusza „fryca”.
Nie trzeba być myśliwym, aby
stwierdzić, że nasz język ło­
wiecki, pełen swoistych i pięk­
nych słów oraz określeń wy­
wodzących się z czasów pra­
dawnych, jest
najbogatszym i najbarwniej­
szym językiem środowisko­
wym, jak rzadko u którego­
kolwiek innego narodu. „Ję­
zyk łowców był zwierciadłem

przyrody, a słowa jego wier­
nym malowidłem przedmio­
tów— to według, zdania Józe­
fa Dunin-Borkowskiego z roz­
prawy pt. „O polskim języku
łowieckim i o świecie łowiec­
kim” (1838 r.). Język ten, jak
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każdy język środowiskowy,
zmieniał się ciągle i jest
kształtowany nadal. Godnym
dodania jest, że znajomość bo­
gatego i jędrnego języka ło­
wieckiego była dla myśliwych
nawet obowiązująca, a nie zna­
jący języka był narażony na-

Ambona r- stanowisko my­
śliwskie umieszczone kilka me­
trów nad ziemią. Anons — za­
wiadomienie myśliwego przez

psa o znalezieniu zwierzyny.
Badylarz — byk łosia lub da­
niela o porożu w kształcie
wieńca jelenia, a nie łopat.

Język łowiecki

swoisty
i jakże oryginalny

niewątpliwie
wet na pośmiewisko współpo-
lujących. Dzisiaj cieszy się
również uznaniem w gronie
myśliwych.

Oto tylko mały fragment u-

żywanych wyrazów z bogatej
gwary łowieckiej, kojarzący
się w potocznym języku dla

nie wtajemniczonych z innymi
znaczeniami i najlepiej obra­
zujący oryginalność tego języ­
ka. -

Bałwanek — imitacja dzikiej
kaczki, wykonana z drewna

lub innego tworzywa, którą się
puszcza na wodę dla przywa­
bienia na strzał kaczorów. Cio­
ta — stara łania. Daszek —

paśnik dla bażantów i kuro­
patw. Dzwonić — pies gdy o-

gonem macha. Ekspres — broń

myśliwska. Fajki — górne kły
dzika. Farba — krew zwierzy-

ny. Fiołek — gruczoł zapachowy
kity lisa, Gach — samiec za­
jąca. Gracz — głuszec tokują­
cy. Korale — brew głuszcza.
Kwiat — ogon zwierzyny pło­
wej. Lampy — oczy wilka. La­
tarnia — łeb wilka. Leżak —

zając leżący pod krzakiem.
Ława — sposób zbiorowego
polowania na drobną zwierzy­
nę. Łyżki — uszy zwierzyny
płowej. Muzyka — głosy zwie­
rzyny i psów. Odzież — sierść

żubra. Organista — to jeleń
byk, który na rykowisku pier­
wszy zaczyna ryczeć. Para­
sol — okrągły paśnik dla sarn.

Rakieta — podskok zwierzyny
płowej rażonej postrzałem.
Sad — poranny zlot kaczek w

jednym miejscu z nocnego że­
rowania. Świeca — lot postrze­
lonego śmiertelnie ptaka pio­
nowo w górę przed spadnię­
ciem. Talerz — biała lub bia-
łokremowa plama na zadzie
zwierzyny płowej. Waga —

utarte ścieżki, którymi zwie­
rzyna najchętniej przechodzi.

(TG)
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Kącik

kolekcjonera

Odznaki
sportowe

Gromadzenie i wymiana
różnych przedmiotów związa­
nych ze sportem jest w na­
szym kraju bardzo popularną
dziedziną kolekcjonerstwa.

Kilka uwag o kolekcjono­
waniu odznak sportowych.
Podstawową sprawą jest spre­
cyzowanie swoich zaintereso­
wań. Nie powinno się zbierać
na zasadzie „im więcej tym
lepiej”, chociaż w początko­
wym okresie trudno uniknąć
pewnego chaosu. Z powstają­
cego zbioru odznak sporto­
wych, w miarę powiększania
się kolekcji, winno się wyod­
rębniać poszczególne tematy
np. „wielkie imprezy sporto­
we”, „dyscypliny sportu” czy
„odznaki klubowe”. Wcześniej
czy później warto skoncentro­
wać się na jednym lub kilku
tematach i pozostałe odznaki
trafiające do zbioru trakto­
wać jako swoisty bank wy-'
miany.

Zbiór powinien potsiadać
katalog, w którym wytrawni
zbieracze umieszczają nieraz
zdjęcie lub rysunek odznaki,
pełną nazwę związku czy klu­
bu, który przedstawia, rok i
sposób pozyskania oraz ewen­
tualnie nazwę firmy lub gra-
wera i rok produkcji.
Czy wiecie że...

Dla uczczenia wielkich wy­
darzeń w światowym sporcie
wybito, wiele okolicznościo­
wych monet. Numizmaty do­
tyczące zwycięzców mis­
trzostw świata w piłce noż­
nej, zwane nieraz futbolowy­
mi monetami, rozpoczęto jed­
nak wybijać dopiero od IX
Mistrzostw. Ukazały się one w

1970 r. w Gwinei Równiko­
wej. Były to dwie monety:
1000 peset (złoto) i 200 peset
(srebro). Na awersie znalazło
się godło Gwinei Równiko­
wej, na rewersie piłka nożna,,
figurka bogini Nike. Na obu
stronach na obwodzie umiesz­
czono nazwy krajów, których
drużyny były mistrzami
świata w piłce nożnej.

WITOLD GRZYBOWSKI

rn.

Czym Józef Dietl zasłużył sobie na pamięć?

Kraków choć cichy i biedny
zawsze jeszcze jest
dumq narodu..."

1

hęróskc^p
l -r:'

Pierwszym
prezydentem

Krakowa był dr JÓZEF
DIETL — znakomity lekarz,
profesor i rektor Uniwersyte­
tu Jagiellońskiego, twórca

polskiej balneologii. Nie same ty­
tuły i godności zadecydowały jed­
nak, że pamięć o nim przetrwała
najdłużej, że przed siedzibą Urzę­
du Miejskiego stoi do dziś jego
pomnik, a jedna z głównych kra­
kowskich ulic (i plant) nosi jego
nazwisko. Przeszedł do potomno­
ści, jako człowiek rozumny i o-

fiarny, niestrudzony i odważny,
który wszystkie swoje siły i u-

miejętności oddał na pożytek na­
szego miasta.

A były to czasy, kiedy właśnie
osobista odwaga decydowała w

dużej mierze o efektach społecz­
nej działalności i realizacji śmia­
łych planów. Aby lepiej to zro­
zumieć trzeba cofnąć się do
1846 r„ kiedy to Kraków dostał
się ponownie pod rządy monar­
chii' austriackiej. W tym akcie
inkorporacji podpisanym przez ce­
sarza Ferdynanda I czytamy
m. m.: „...Zajmujemy niniejszym
miasto Kraków z jego dotychcza­
sowym okręgiem w nasze posia­
danie, połączymy je na wieczne
czasy z naszą Koroną i deklaru­
jemy je, jako nierozerwalną część
naszego cesarskiego państwa...”

Upadek Rzeczypospolitej Kra­
kowskiej zastał Józefa Dietla w

Wiedniu. Miał wówczas 42 lata —

ukończone studia lekarskie i dok­
torat. Jego prace nukowe i nowo­
czesne spojrzenie na medycynę
zyskały najwyższą ocenę i przez
następne pół wieku uważane by­
ły w zachodniej Europie za „ma­
nifest szkoły wiedeńskiej’. Do
Krakowa przybył latem 1851 r.,
objął tu Klinikę Lekarską (po
prof. Józefie Brodowiczu) oraz,

jako profesor, Katedrę Wydziału
Lekarskiego na Uniwersytecie Ja­
giellońskim. W 10 lat później dr
Józef Dietl wybrany został po raz

pierwszy rektorem UJ. Chociaż
pochodził z rodziny mieszanej
(niemiecko-polskiej), stał się nie-

Kraków miał wielu prezydentów. Nie wszystkim jednak sta­
wiano pomniki, nawet nie każdy doczekał się w naszym mieście
ulicy nazwanej jego imieniem. Ci, których w ten sposób uczczono,
to: Feliks Szlachtowski, Józef Friedlein, Stanisław Klimecki... Byli
wśród nich również dr Juliusz Leo i dr Mikołaj Zyblikicwicz. Pod
koniec lat 40-ych nazwę ul. Juliusza Lea zmieniono na Feliksa
Dzierżyńskiego, nadając znacznie później imię zasłużonego prezy­
denta nadwiślańskiemu bulwarowi. Natomiast ul. Zyblikiewicza
przemianowano na ul. Bitwy pod Lenino bez żadnej rekompensaty.

złomnym orędownikiem polskości
na krakowskiej Wszechnicy for­
sując mimo zakazu władz au­
striackich język ojczysty. Toteż
władze te odmówiły formalnie za­
twierdzenia Dietla w godności
rektorskiej na rok 1862/3 (jak u-

motywowano: ze względów opor-
tunistycznych), a następnie prze­
niosły go w stan spoczynku. Nie
zniechęcony tą polityczną dyskry­
minacją nadal występował pu­
blicznie w obronie polskości nie
tylko na UJ, ale i w całym szkol­
nictwie galicyjskim. Wreszcie w

1866 r., kiedy Kraków otrzymał
autonomię i zawiązała się Rada
Miejska, dr Józef Dietl wybrany
został niemal jednogłośnie na

tajnym posiedzeniu, odbytym 13
września — pierwszym prezyden­
tem podwawelskiego grodu. W
swoim inauguracyjnym wystą­
pieniu powiedział m.i-n.:

„...Kraków, choć cichy i biedny,
zawsze jeszcze jest dumą narodu,
tym wielkim pomnikiem dziejo­
wym, co opromieniony majesta­
tem przeszłości nie może scho­
dzić do poziomych rozmiarów
zwyczajnego miasta. Kraków,
chociaż nie stolica kraju, jest je­
szcze jego sercem, jest ogniskiem
życia narodowego. Nad tym na­
rodowym skarbem czuwać nam

wypada, jak nad wiecznym
ogniem Westy, jakby nad drogi­
mi szczątkami przekazanej nam

świętej spuścizny, ażeby w ser­
cach spadkobierców nie wygasł
płomień Ojczyzny i wielkich cnót
jej przodków. Kraków (...) przo­
dować musi innym miastom inte­
ligencją, ruchem umysłowym i
tym duchem legalnej swobody i

obywatelskiej godności, które
niezbędnymi są warunkami po-
dżwignięcia naszych upadających
miast i miasteczek...”

To wyborcze credo towarzyszy­
ło w codziennej jego pracy przez
8 lat sprawowania najwyższego
urzędu. Dla Krakowa była to ca­
ła epoka rozwoju szkolnictwa i
lecznictwa, odnowy zabytków i
unowocześniania gospodarki ko­
munalnej. Nie sposób tu wyli­
czyć wszystkich podjętych — i co

ważniejsze — zrealizowanych za­
dań, jakie postawił przed sobą i
Radą Miejską dr Józef Dietl. Nie­
mało też uwagi poświęcił moder­
nizacji przemysłu i handlu, a

przede 'wszystkim budownictwa
mieszkaniowego. Pozyskując u-

miejętnie zasobnych w finanse
sprzymierzeńców doprowadził do
powstania Spółki Zdrojów Kra­

jowych, kładąc tym samym pod­
walinę pod rozwój współczesnej
balneologii. Najwięcej zawdzię­
czają mu ubogie niegdyś wioski:
Krynica i Szczawnica, które pod­
niósł do rangi światowych ku­
rortów.

Niestrudzony w swych poczy­
naniach wiedział, że jedno życie
ludzkie i życie jednego pokolenia
nie starczy, by skończyć wielkie
dzieło rozbudowy rodzimego wo­
dolecznictwa. Pozostawił więc w

swoich pismach konkretny pro­
gram działania, „balneologiczny
testament”. Zmarł w Krakowie 18
stycznia 1878 r.

Jego
następca Mikołaj Zyblikie-

wicz, późniejszy marszałek b.
Galicji powiedział po kilku
latach swojej prezydentury:

„Wszystko, co się dziś jeszcze ro­
bi w Krakowie, robi się według
planów i pomysłów Dietla”. Od
tego czasu minęło już ponad 100
lat, lecz chciałoby się przypomnieć
słowa dr Józefa Dietla, gdy obej­
mował urząd pierwszego prezy­
denta miasta: „Kraków, choć nie
jest stolicą kraju, jest jeszcze je­
go sercem, jest ogniskiem życia
narodowego”.

ADAM ŻARNOWSKI

Samo życie•••

Z całą pewnością można
stwierdzić, iż dobrze jest mieć
SKORPIONA za sojusznika, a.

biada ternu, kto go będzie mieć
za nieprzyjaciela. Ludzie bo­
wiem, urodzeni wtedy, gdy
Słońce znalazło się w znaku
Skorpiona, stworzeni są do wal­
ki, i do pokonywania przeszkód
i nikt nie dorówna ich umiejęt­
nościom w tym względzie. Po­
lem walki Skorpiona stać się
może każda dziedzina życia:
praca, dom, miłość. Oczywiście,
traktowanie tych spraw w ka­
tegorii przegranych i wygra­
nych znacznie zuboża jego do­
znania duchowe, ale w sensie
skuteczności swojego działania
przedstawiciele tego znaku są
niezastąpieni.

MĘŻCZYZNA Skorpion ma

bardzo trzeźwy osąd rzeczywi­
stości, Potrafi się koncentrować
na tym, co go interesuje. Nie
lubi uznawać innych autoryte­
tów, choć gotów jest uszanować
czyjeś poglądy. Jego dociekli­
wość, wsparta niezłą intuicją,
pozwala na bezbłędną zazwyczaj
ocenę ludzi. Jest też „kontakto­
wy” i łatwo nawiązuje więzi z

innymi. Gdzieś jednak na dnie
pozostaje nieufny i gotowy do
odparcia niespodziewanego ata­
ku. Jego sposób bycia sprawia,
iż robi duże wrażenie na swo­
ich partnerkach, dając im złu­
dzenie oparcia psychicznego. Je­
go sposób mówienia, poruszania
się, buduje opinię „męskości”.
Wie czego chce i jeśli zaintere­
suje się jakąś kobietą, będzie ją
zdobywał w sposób bardzo kon­
sekwentny, posługując się przy
tym wszelkimi dostępnymi me­
todami. Szczególny dar wykry­
wania najsłabszych miejsc u

„przeciwnika” jest niezwykle
cenny i skuteczny w miłosnych
poczynaniach mężczyzny urodzo­
nego pod tym znakiem. Z łat­
wością bowiem pozwala, mu to
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W
niedzielne przedpołudnie
z wielu stron miasta, a

także spoza Kraków i
przybywają do klubu
„Pod Przewiązką” ńa co­

tygodniową giełdę kolekcjonerzy
płyt gramofonowych. Bajecznie
kolorowe okładki przyciągają
wzrok. Jest co obejrzeć, a wła­
ściwie posłuchać. Atrakcją są
zwłaszcza wszelkie nowości.

W sklepach nie można kupić
zagranicznych wydawnictw pły­
towych. Skąd więc spora, jakby
nie było, ich ilość na giełdzie?
Przede wszystkim krewni lub
znajomi przesyłają z zagranicy
albumy kupione najczęściej oka­
zyjnie po groszowych cenach.
Nielicznym udało się „omamić”
zachodnie firmy fonograficzne po­
dając się za poważnych redakto­
rów lub krytyków muzycznych.
Otrzymują tym sposobem gra­
tisowe 'egzemplarze z nadrukiem
„not for sale” czyli „nie na sprze­
daż”, lecz któż by się tym przej­
mował, zwłaszcza gdy za prze­
bojową płytę można zainkasować
niezłą sumkę. Istniała do nie­
dawna możliwość otrzymania płyt
w zamian za wysłane polskie ka­
sety. Za 8 kaset wyspecjalizowana
amerykańska firma przysyłała
wybrany z katalogu album. Obec­
ny brak kaset na naszym
spowodował upadek tej
pracy.

Tym. którzy nie mają
możliwości, pozostają

płytowe no i, oczywiście.
Horrendalnie wysokie ceny nie poz­
walają jednak zwykłemu wielbi­
cielowi Bitelsów na nabycie którejś
z ich płyt. Za krążki popularnych
i łubianych, wykonawców właści­
ciele żądają od 3 do 6 tysięcy w

zależności od stanu płyty, jej ak­
tualności, a także wytwórni, która

ją wydała. Znane firmy, słynące z

wysokiej jakości, są odpowiednio
wyżej cenione. Najdroższe są tzw

„pieczątki”, czyli fabrycznie zapa­
kowane — zapieczętowane ■płyty.
Daje to gwarancję, że są one na­
prawdę nowe.

Niewielu więc stać na zakup
nagrań ulubionego wykonawcy
Widzę jednak chłopaka odlicza­
jącego 3 tys. zł, tyle bowiem kosz­
tuje jedna z płyt Boney M. Pytam
go czy lubi ten zespół?

Odpowiada: Kupiłem, bo robię
disco, u nas we wsi. Wiesz, dadzą
po 5 blach i w porządku. Wyjdę
na swoje. Nie?

Najnowszy podwójny album Ge­
nesis „Three sides live” zostaje po
krótkich targach sprzedany. Jedy­
ne 6 i pół tysiąca facet płaci bez

mrugnięcia.

— Nie za drogo? Trzeba było się
jeszcze potargować — próbuję za­
gadnąć.

— I tak bym kupił nawet dro­
żej, zresztą nie twój biznes.

Rzeczywiście taki interes to nie
dla mojej kieszeni, choć z chęcią
kupiłbym krążek zespołu Specials,
bądź unikatowe nagrania grupy
Groundhogs. Tę ostatnią płytę wła­
ściciel miał jedynie na pokaz, gdyż
po moim pytaniu o cenę schował

ją do torby, twierdząc że nie do

sprzedania.

Stali bywalcy przychodzą wcze­
śniej, aby zająć stoliki, na któ­

rych eksponują swoje płyty. Pozo­
stali trzymają je w rękach i propo­
nują transakcję wymiany. Pozbywa­
ją się własnej osłuchanej płyty, moż­
na w zamian otrzymać taką, której
z chęcią chciałoby się posłuchać.
Trzeba przy tym bardzo uważać że-

rynku
współ-

takich
komisy
giełda.

Czarny
krążek

w cenie
by jakiś spryciarz nie wcisnął nam

porysowanego trzaskającego egzem­
plarza. Aby rozwiać ewentualne

wątpliwości można na miejscu prze­
słuchać nabytek. Najbardziej wy­
trawni znawcy jednym fachowym
spojrzeniem dokonują oceny stanu

nagrań. Bywa jednak i tak, że Wa­
da jest nie do wychwycenia gołym
okiem. Wówczas taka płyta krąży
z rąk do rąk, gdyż kolejni właści­
ciele starają się jak naszybćiej jej
pozbyć.

Właśnie oglądam najnowszą pozy­
cję w dyskografii grupy Scorpions.
Jej posiadacz zdołał już „uwiecznić”
dwie znaczące rysy, co wcale nie
przeszkadza mu stanowczo twier­
dzić, iż płyta jest w idealnym stanie.
Giełdowi „fachowcy” różnymi spo­
sobami starają się upłynnić . stare

zniszczone płyty, jako „prawie no­
we”. Należy w tym celu dokładnie
przetrzeć i przeczyścić odpowied­
nim płynem, tak aby lśniąca po­
wierzchnia budziła zaufanie poten­
cjalnych nabywców. Jeśli jest to

nagranie monofoniczne lub wy­
twórnia nie ciesząca się najwyższą
rangą, to wtedy wydrukowane na

okładce bądź na samej płycie infor­
macje o powyższyh faktach zakle­
ja się różnymi nalepkami. Najczę­
ściej jest to nalepka z wydrukowa­
ną ceną lub z anonsem o okazyjnej
sprzedaży
ki. Kto o

może dać
niektórzy,
sprzedaży
jako Bitelsów.
gdy zostają wyklejone dwie nalepki
na jednej ze strony płyty. Tę do­
datkową wystarczy nakleić na In­
ny krążek o tej samej ilości utwo­
rów.

Przebojem giełdy jest obecnie
album nowej supergrupy Asia.

Zawsze dużym zainteresowaniem
cieszą się zespoły hard-rockowe,
jak: AC-DC, Judas Priest, Saxon,
oraz renomowane sławy: Pink Floyd,
Genesis, Oldfield, Vangelis. Ci, któ­
rzy przychodzą tu często, znają się
już nawzajem doskonale. Wymie­
niają opinie i uwagi o aktualnych
wydarzeniach muzycznych. Krótko
ostrzyżeni zwolennicy punk-rocka
konkurują z

wbrew modzie
ty w koszulkę
narki znaczek

nego zespołu pozwala ustalić, jaki
rodzaj muzyki preferuje jego po­
siadacz.

Bywanie na giełdzie należy do
dobrego tonu wśród młodzieńców z

pełnymi portfelami. Jest okazja, by
„zaszpanować” nowymi ciuchami,
czy też zaparkowanym przed wej­
ściem samochodem. Nie brak obrot­
nych spekulantów, którzy oferują
za 5-krotnie wyższą cenę polskie
płyty nabyte w państwowych skle­
pach. Surowy zakaz uprawiania
tego rodzaju praktyk zmusił ich do
przeniesienia się poza główną salą
klubową.

Klienci dopisują, bo niskie na­
kłady atrakcyjnych pozycji

zmuszają zagorzałych kolekcjone­
rów do korzystania z tego po­
średnictwa. Najnowsze światowe
szlagiery interesują najbardziej
prezenterów dyskotek. Przeciętna
cena takiego singla — tysiąc zło­
tych. Swoje stałe miejsce na gieł­
dzie mają zwolennicy jazzu. Z

odczuwalnym odcieniem wyższo­
ści dają do zrozumienia, że inna
muzyka nie jest warta zaintere­
sowania. Podobną giełdę próbo­
wały organizować co znaczniejsze
kluby' studenckie, lecz „Przewią­
zka” niezmiennie dzierży palmę
pierwszeństwa.

Dobiega godzina trzynasta. Me­
lomani powoli opuszczają salę.
Do następnej niedzieli.

KRZYSZTOF KRASICKI

oderwana z innej okład-
tym nie wie, ten łatwo
się nabrać. Jak twierdzą

zdarzył się też fakt
płyty Czerwonych Gitar

Jest to możliwe,

długowłosymi —

— hippisami. Wpię-
lub w klapę mary-
z nazwą uwielbia-

Fot. BARBARA GÓRSKA

na „wstępne rozpoznanie” swo­
jej partnerki. W stadium flirtu
szybko orientuje się w zawiło­
ściach psychicznych kobiety,
którą jest zainteresowany — od­
gaduje jej nastroje, trafia w

pragnienia i zachcianki, rozbu­
dza zaciekawienie własną oso­
bowością. Podobnie sprawa wy­
gląda w zbliżeniach intymnych.
Skorpion jest partnerem dosko­
nałym. W łóżku nie popełnia
błędu — jego każdy gest celu­

je w samą istotę oczekiwania
kobiety. Jeśli pieszczota, to tyl­
ko po to, aby jeszcze bardziej
wzmóc napięcie. Dzięki temu

kobieta, oddająca się Skorpiono­
wi, dokonuje tego w całej peł­
ni, ujawniając ogromną gamę
przeżyć fizycznych i psychicz­
nych. W sposób bardzo harmo­
nijny i zmysłowy umożliwia ko­
biecie przeżycie najgłębszego
szczęścia i rozkoszy. A przy tym
mężczyzna tego znaku wyposa­
żony jest w sporą dozę energii.

Również dla KOBIETY uro­
dzonej wtedy, gdy Słońce znaj­
dowało się w znaku Skorpiona,
ważnym motywem działania jest
erotyzm. Niekiedy motyw ten

jest dla niej samej niejasny, mi­
mo iż manifestuje się często w

gwałtownej pobudliwości seksu­
alnej czy uczuciowej. Nie zna­
czy to, aby można było o niej
powiedzieć, iż jest „kochliwa”.
Pani Skorpion z rozmysłem lo­
kuje swoje uczucia. Można rzec,
iż spore potrzeby seksualne
splatają się tu z chłodną kalku­
lacją. Rozsądek „naprowadza”
ją na właściwego partnera, a

dopiero później zwalnia ona

wszelkie hamulce. I nigdy na

odwrót. Pani Skorpion potrafi
być lojalna wobec swojego par­
tnera, ale do czasu...

Gdy zwróci uwagę na kogoś
innego, nic jej nie powstrzyma
przed zdradą, a nawet porzuce­
niem mężczyzny, z którym była
związana uprzednio. Zabiegając
o względy potrafi również znieść
bardzo wiele. Wszystko to w i-
mię ostatecznego celu, jakim
jest sukces jej zabiegów eroty­
cznych. Posługując się pewną
przenośnią można powiedzieć,
iż dama ta ma nieco konsump­
cyjny stosunek do swoich par­
tnerów.

Mężczyzna winien rozglądać
się w poszukiwaniu swojej pię­
kniejszej połowy wśród kobiet
urodzonych w znaku Panny,
Koziorożca i Ryby. Dla kobiety
zaś perspektywa najtrwalszego
związku rysuje się w skojarze­
niu z Rybą. Jednej i drugiej płci
odradzamy snucie poważniej­
szych planów z Wagą lub Wod­
nikiem. Chyba, że chodzi o krót­
kotrwały romans.
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Piątek I
15.55 Program dnia
16.00 Dla młodych widzów: Kino

naszych rodziców
16.30 Transm. z uroczystości w

Teatrze Wielkim z okazji WSRP
17.45 Dla dzieci: Piątek z Pan­

kracym.
18.15 Przyjemne z pożytecznym
18.40 Rolnicze rozmowy
18.50 Dobranoc
18.00 System człowiek — Moty­

wacje
19.30 . Dziennik
20.00 Monitor rządowy
20.30 „Wspólne .mieszkanie” (ost.)

— franc.. serial obycz.
21.30 „Moje1 miejsce na Ziemi”
22.00 „Henryk Majewski i jego

goście” — pr. rozr.

22.30 Dziennik
22.50 Tysiąc pierwszy rok Kłodz­

ka

Piątek II
16.10 Program dnia
16.15 Jęz. francuski
16.45 Jęz. angielski dla zaawanso­

wanych
17.15 Między polem a stołem —

pr. red. roln.
17.45 „Kobra” sprzed lat: Fr.

Durbridge — „W biały dzień”
19.00 Kronika (Kr.)
19.30 Dziennik
20.00 Piątek melomana
21.00 Wieczór filmowy — B. Czir-

kow: Kino Miniatur — ,>Zielona
poczwarka” now. film; Film na do­
branoc .

Sobota I
6.00 TTR Uprawa roślin
6.30 TTR. Hodowla zwierząt
7.00 TTR. Uprawa roślin

7.30 TTR. Hod zwierz.
8.25 Program dnia
8.30 Tydzień na działce
9.00 „Sobótka” oraz film z serii

„Załoga G”
10.30 Kartki z pamiętnika: ..Zna­

ki na drodze” — pols. dram, psych.
12.15 Wybrane z tygodnia
13.30 Poradnik rolniczy
14.00 7 anten

15.00 Dziennik
15.15 „Z księgi Polaków” — wojs.

film dok.
15.45 Z Różą Wiatrów w herbie —

272 dni poniżej 0
16.30 „Wiedzą sąsied.zi, jak kto

siedzi” — kom. prod. CSRS
17.55 Zderzenia — pr. publ.
18.20 Studio sport: koszykówka

kobiet
18.50 Dobranoc
19.00 Telewizyjna lista przebo­

jów
19.30 Dziennik
2.1 .15 „Ojciec Sergiusz” radź, dra­

mat psych.

■H ■ !!!■ ■!! II ULI 1.11. 4_.... lin ~KJ

PRACA

CHŁOPCA lub dziewczynę dó: nau­
ki zawodu zatrudni pracownia cu­
kiernicza — Edward Jastrzębski —

Kraków — Olsza, ul. Młyńska Bocz­
na 9. g-30513

PRZYJMĘ gosposię.. Warunki dosko­
nałe. Tel. 55 -46-00, wewn. 165.

FRYZJERA (fryzjerkę) męskiego i

manikirzystkę zatrudni zakład fryz­
jerski — Jadwiga Matysik, Krzeszo­
wice, ul. Krakowska 16, tel. 209-22

CUKIERNIKA i ucznia na dobrych
warunkach przyjmie pracownia cu­
kiernicza, Stanisław Jarczewski —

Kraków, Micińskiego 13.

NAUKA

LEKCJE angielskiego — Trybus, tel.
33-68-30. g-30587

MATRYMONIALNE

„EUROPA” — nowoczesne biuro ma­
trymonialne — poleca swoje usługi.
35-222 Rzeszów 7, poste restante.

K-4539

KUPNO

BONY PeKaO. kupię. Tel. 44-74-17.

CZASOPISMA „Freundin”, „Petra”
itp. oraz katalogi — kupię — tel.
11-04-17. g-29698

BONY PeKaO — kupię. — Oferty
27471 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

OBRAZ Kochanowskiego lub W. Kos­
saka — kupię. Oferty 29885 „Prasa”
Kraków, Wiślna. 2 .

SUCHE foszty sosnowe — kupię. —

Oferty: Kraków 42, skrytka poczto­
wa 22. g-29800

VOLVO lub inny samochód zachod­
ni — kupię. Tel. 33 -79-96.

OKAZYJNIE kupię używaną Skodę,
Trabanta. Tel. 33 -90-85, wieczoren).

BOKI do Zaporożca — kupię. Tel.
33-70-72 . g-30565

OPONY 135X13 lub 145X13, nowe —

kupię. Tel. 48-40-62. g-30560

STAL zbrojeniową 0.6 — 200 kg lub
0.10 — 500 kg — kupię. Zgłoszenia:
Kraków — Kozłówek, Nowosądecka
23/42. g-30621

CANON lub inny japoński aparat
fotograficzny — kupię. Oferty 30524
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

S.tP.

Stanisław Ruszkiewicz
mój ukochany Mąż i najlepszy Przyjaciel, po długiej chorobie, o-

patrzony św. sakramentami zmarł dnia 31 października 1982 r.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie przy zwłokach w kaplicy
na cmentarzu Rakowickim w poniedziałek 8 listopada, o godz. 11,
po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłego do grobowca rodzinnego.

Pozostali w głębokim bólu i żałobie

ZONA, SIOSTRA I RODZINA

22.00 Zawsze po 21-ej — pr. re­
porterów

22.30 Dziennik
22.50 Wiadomości sportowe
23.00 Recital Ałły Pugaczowej

Sobota II
8.30 „Dwójka” dla drugiej zmia­

ny
10.30 NURT. Matematyka
11.00 NURT. Przygotowanie do

odbioru progr. rad. i telew.
11.30 NURT. Język polski.
14.00—23.10 Sobota ze Studiem-2
14.05 Co, gdzie, kiedy? — inform.

kult. Studia-2
14.25 Godzina Arlekina — progr.

dla dzieci
15.10 Telekonferencja Studia-2 w

sprawie alimentów i zasiłków ro­
dzinnych

15.25 Grupa „Jeep”
15.40 Dziwne losy J. Eyre — film

fabuł, prod. CSRS
16.35 Telekonferencja Studia-2
16.50 Muzyka młodzieżowa w Stu-

dio-2
17.10 Bliżej natury — pr. A . Skar­

żyńskiego
17.35 Wywiad miesiąca
17.55 Recital A. Chodakowskiej
18.15 Coś z Sondy
18.40 Telekonferencja Studia 2
19.00 Kronika (Kr.)
19.30 Dziennik
20.30 Sport w Studio-2 — po pu­

charach Europy, w piłce nożnej
21.00 Co, gdzie, kiedy?
21.50 Kariera Nikodema DyzĄiy —

ode. 3
22.50 Rozmowy intymne
23.10 Olimpijskie studio szachowe

Niedziela I
6.10 TTR. Uprawa roślin

6.40 Hodowla zwierząt -

7.10 Wiedza naszą szansą
7.30 Nowoczesność w domu i za­

grodzie
7.50 Program dnia
7.55 Transmisja uroczystości z

Moskwy — z ok. 65. t-oczn. Wiel­
kiej Rewolucji Październikowej

9.00 Teleranek -• oraz film z se­
rii „Porwany za młodu”

10.30 Po drugiej stronie ekranu
10.40 Estrada folkloru — Zielona

Góra ’82
11.05 „To, co najważniejsze” (6)

— radź, film dok.
12.00 Z tygodnia na tydzień
12.30 Kali łaska — wid. muz.

13.15 Program dla wsi
13.45 „Przygody Sindbada”
14.10 Z cyklu: „Galerie świata”

— „Ermitaż” — „Rosyjskie rzemio­
sło artystyczne”

14.45 Losowanie Dużego Lotka
15.00 Dziennik i mag. Świat
15.45 Jutro poniedziałek
16.20 „Portret w błękicie” — film

FIATA 125 p kupię. Kraków, telefon
grzecznościowy 37-15-70.

ZDECYDOWANIE kupię grzejniki że­
liwne lub aluminiowe. Tel. 11 -43-25.

KIOSK kwiatowy lub owocowo-wa­
rzywny — kupię. Oferty 30252 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

RHODES — piano kupię. — Kraków,
tel. 34-34-75. g-30279

PRZYCZEPĘ samochodową kempin­
gową — kupię. Tel. 22-31-51.

NOWĄ zmywarkę do naczyń, zamra­
żarkę.' meble kuchenne — kupię. Tel.
37-36-73. g-30113

SPRZEDAŻ

SPRZEDAM flizy. Tel. 44-87-06.
_____

DYWAN, terakotę, flizy — sprzedam.
Te„ 44-70-82.

_______________ g-27345
FIATA lilio R, rok 1963 — sprzedam.
Tej, 33-03-32,_________________ g-29539
FLIZY czeskie sprzedam. Tel, 66-65-93.

WIELOCZYNNOŚCIOWĄ — maszynę
stolarską sprzedam. Młodnicki,
Kraków, osiedle Olszanica - Bory.
Amazonek 13. g-29804

KURTKĘ z lisów niebieskich, roz­
miar 170/92 oraz nowy, ciemny stół

rozkładany 120X75 cm — sprzedam.
Nowa Huta, Kolorowe 16/48.

KAROSERIĘ Łady 1500 S nową —

sprzedam. Oferty 30428 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

ENCYKLOPEDIĘ 4-tomową — sprze­
dam. Tel. 37-25-93 . g-30436

FIATA 125 p — 1500 sprzedam. Zgło­
szenia: Kraków, tel. 22-34-58. godz.
16—-18. g-30464

FUTRO z białych lisów — sprzedam.
Oferty 30508 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

POLAROID oraz Fiata 126 p 650 S,
rok prod. 1981, mały przebieg, stan
bardzo dobry — pilnie sprzedam. —

Lubelsk. 5/7, w godz. 16—20.

PUSTAKI żużlowe sprzedam. Wieli­
czka, Krakowska 17.

PRALKĘ półautomatyczną —

. prod.
ZSRR — sprzedam. Tel. 33-81-00,
wewn. 30-15. g-30520

PRAKTICA VLC-3 oraz powiększal­
nik Krokus-3 wraz z głowicą — sprze­
dam. Os. Szkolne 35. m. 43.

g-30497

LISA oraz bak do Poloneza — sprze­
dam. Teł. 22-17-67.

KIOSK warzywno-owocowy wraz z

kompletną dokumentacją oraz kożuch
męski, biały, długi, duży rozmiar —

sprzedam. Tel. 48-34-21.

*

^tygodniowy progam

5XI-11XI

obycz. prod. ZSRR
17.45 „Wschód — Zachód na roz­

drożu”
18.15 Studio sport: Moto-eross
19.00 Wieczorynka
19.30 Dziennik
20.15 „Jan Serce” — „Chłopaki”
21.20 Uroczysty koncert z Kreni-

lowskiego Pałacu Zjazdów
22.20 Sportowa niedziela

Niedziela II
10.45 Program dnia
10.50 Teatr Telewizji: „Listy z

Rabarbaru” (powt.)
12.00 „Jan Serce” (film dla nie-

słyszących)
13.00 Program wojskowy
13.30 Z cyklu: Spotkania — Teatr

K. R . Smożewskiego (Kr.)
14.38—23.10 Niedziela ze Studiem-2
14.35 Najlepszy z ośmiu — tele­

wizyjny turniej piosenkarzy ama­
torów

15.30 Kalejdoskop filmowy Kino-
Oko: „Nazywano go Czarny Jack”;
„Testament Alfreda Nobla”; „Wy­
rok na miasto”

16.30 Piosenki, które lubicie
16.45 Gość Studia-2 — Nina Ko­

to alenko
17.00 Leona Bukowieckiego spot­

kania z gwiazdami — Lubow Orło­
wa

17.20 1500 sekund wielkiego spor­
tu

17.45 Program muzyczny
18.00 Bądźmy zdrowi — Nie daj­

my się grypie
18.30 „Człowiek i przyroda” —

„Sokolnictwo” — (1)
19.00 Ballady Bułata Okudżawy

śpiewa Aneta Łastik
19.30 Dziennik
20.00 Lekarze odpowiadają na te­

lefony widzów
20.15 Sport w Studio-2
21.15 „Mieczysław Kosz” — rep.

film.
21.45 ..Zasadzka w stepie” — film

fab. prod. ZSRR
23.10 Olimpijskie studio szachowe

Poniedziałek I
13.30 TTR - Fizyka
14.00 TTR — Chemia
15.25 NURT — Cywilizacja i kul­

tura współcz.
15.55 Program dnia
16.00 Zwierzyniec — i nie tylko,

w programie „Opowieść jak z baj­
ki” . i

SYRENĘ 105 iub Bosto, kolor do wy­
boru — pilnie sprzedam. Tel. 37-21-32.

g-30598

SALONIK biedermeier — sprzedam.
Oferty 30612 „Prasa” Kraków/ Wiśl­
na 2.

SIROCCO, pojemność 1500, rok pro­
dukcji 1976 — sprzedam. — Kraków,
tel. 37-02-76. g-30421

MATERIAŁY i maszyny stolarskie —

sprzedam. Tel. 37-38-63.

FIATA 126 p, 650. rok produkcji 1977.

po kapitalnym remoncie — sprze­
dam. Telefon 33-51-87. w godz. 19—20.

g-30411

MOTOCYKLE - „Ural”, „K-750” --

sprzedam. Kraków, ul. Murowana 1.
g-30288

ZAMIENIĘ nowy akumulator — na

błotnik lewy przedni starego typu —

dó 125 p. Wiadomość: Myślenice, tel.
204-89 . g-30232

FLIZY zagraniczne — sprzedam. Tel.
66-77-46. g-30254

RUBIN 714, roczny — sprzedam. Sta­
szica 4/4 — wieczorem.

SAMOCHÓD Fiat 125 p, blacharka po
remoncie — sprzedam. Tel. 48-35-54.

g-30234

NOWEGO Fiata 126 p — sprzedam.
Tel. 11-89-70. g-30194

TRABANT combi, 1972 — sprzedam.
Tel. 44-09-73. w godz. 15—19.

g-30262

KOŻUCI-I damski sprzedam. — Tel.
22-67-26. g-30326

MOTOCYKL „Cezet” 250, nowy —

sprzedam. Oferty 30176 „Prasa” Kra-

ków, Wiślna 2.

KAROSERIĘ Zastavy sprzedani. Ul .

Na Błonie 11 A/91.
g-30143

PSA — wilczura młodego — sprze­
dam. Kraków, Kaletników 18/9.

g-30594

CYKLINIARKĘ — sprzedam. — Tel.
48-10-97. g-29968

ROZEBRANY domek drewniany fiń­
ski — sprzedam. Ryszard Huras, Bę­
dzin, ul. Kniewskiego 2/16, woj. ka­
towickie. , g-29959

PUSTAKI skawińskie, ferty — sprze­
dam. Oferty 29945 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

KOŻUCH afgański sprzedam. Tel.
37-32-36. g-29873

SEGMENT „Kalwaria” sprzedam, —

Tel. 37-96-32, godz. 18—20.

g-29883

DO sprzedania kiosk — warzywa,
owoce, kwiaty — (duży pawilon, w

dobrym punkcie, nadający się rów­
nież na przebranżowanie). — Oferty
29848 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

VOLVO 242 DL Autom., rok produk­
cji 1976 wraz z częściami zapasowy­
mi — sprzedam. Łużycka 67/95, do
14-tej. g-29791

ZASTAVĘ 750 oraz części — sprze­
dam. Tel. 37-49-29. g-29833

KOŻUCH turecki damski, nowy —

duży rozmiar — sprzedam. — Tel. .

11-58-76, po 15-tej. g-30116

17.00 Dziennik
17.20 „Samemu źle” — „Urodzino­

we party” — ser. obycz. prod. NRD
18.20 Echa stadionów
18.50 Dobranoc
19.00 Klinika zdrowego człowieka

— O sercu

19.30 Dziennik
20.15 Teatr Telewizji: M. Gorki —

, „Fałszywa moneta”
21.45 Swiat i my — Konferencja

w Madrycie
22.15 Dziennik
22.35 Jazz na dobranoc — St. Soj­

ka z kwartetem W. Karolaka
23.50 Olimpijskie Studio Szachowe

Poniedziałek El
17.00 Program lokalny (dla Wro­

cławia, Katowic, Poznania)
17.30 Vademecum związkowe (Kr.)
18.00—23.30 Dzień radziecki w te­

lewizji polskiej
18.05 Plac Czerwony — film dok.

18.10 Energetyka — dziś i jutro
najważniejszej gałęzi przemysłu
ZSRR

18.20 Radziecki Daleki Wschód —

film dok. .

18.30 Bieriuziński r.ez. przyr.
18.40 Koronki — film dok. o arch.

uzbeckiej
18.50 Zespół tańca z Abchazji
19.00 Kronika (Kr.)
19.30 Dziennik
20.05 Moja ziemia — film dok.

.20.20 Dom — saga rosyjskiej ro­
dziny

20.55 Kabarini — Balkaria — film

dokumentalny
21.15 Ognisty naszyjnik — film

o wulkanach Kamczatki
21.30 Nasi goście — W . Tieresz-

kowa. prof. S . Kapie?., prof. W.
Jemielianow

21.50 Radzieckie inicj. pok.
21.55 Lekarze w walce o pokój

i rozbrojenie
22.05 Sukces — gruz, żart film.
22.25 Świątosław Richter gra Bee-

thovena
22.30 Aniuta — film balet.

Wtorek I
6.00 — TTR — Fizyka
6.30 — Chemia
8.10 — Historia, kl. 8
9.00 — Język polski, kl. 3 lic.
9.30 — Film dla drugiej zmiany:

„07 zgłoś się” — „Wagon poczto­
wy”

NOWE futro z nutrii i kożuch dam­
ski — sprzedam. Tel. 33 -32-33.

g-29998

LOKALE

SUPERKOMFORTOWE mieszkanie —

potrzebne. Bogaczewicz, Dzierżyńskie­
go 39/2 g-29579

KIELCE! Zamienię garsonierę super-
komfortowa, z loggią. .25 tn2 — na po­
dobne w Krakowie. Tel, 37-46-58.

g-29672

GARSONIERĘ komfortową na Koz­
łówce — zamienię na 2- lub 3-poko-
jowe mieszkanie. Tel. 55-41-25.

POSZUKUJĘ garsoniery lub pokoju
z kuchnią w Nowej Hucie. - Parter
wykluczony. Czynsz płatny miesięcz­
nie. — Ofert-’- 30470 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

POSZUKUJĘ mieszkania do wynaję­
cia na osiedlach: Piaski Wielkie,
Wola Duchacka, Kozłówek. — Tel.
55-38 -55, w godz. 18—21 .

PILNIE poszukuję lokalu na rzemio­
sło (kuśnierstwo), dzielnica Śródmie­
ście. — Zgłoszenia: Małgorzata Szal,
Kraków — Olsza II, ul. Partyzantów
5 a (zakład kuśnierski).

MAŁŻEŃSTWO z dzieckiem poszuku­
je zaraz mieszkania na 6 miesięcy.
Oferty 30446 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

MŁODE małżeństwo z dzieckiem —

poszukuje garsoniery lub przyjmie do­
zorcostwo. Warunek mieszkanie. —

Oferty 30618 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

3-POKOJOWE, Mistrzejowice — za­
mienię na 2 oddzielne. Warunki ko­
rzystne. 1000-lecia 18/4, wieczorem.

KUPIĘ dwupokojowe mieszkanie
własnościowe. Kraków, al. Słowac­
kiego 58/15, tel. 33-22-67.

g-30543
TARNÓW! Mieszkanie kwaterunko­
we, 2-pokojowe, pilnie zamienię na

Kraków. Oferty 28228 „Prasa” Tar­
nów. Krakowska 12.

RZESZÓW! Spółdzielcze M-3 (53 m2)
— zamienię na Kraków. — Kraków,
Kurczaba 35/45. g-30423

POSZUKUJĘ samodzielnego pokoju
lub mieszkania. Tel. 11 -57-34 — wie­
czorem. g-30371

ZAMIENIĘ pokój w Krakowie na

pokój w Zakopanem. — Oferty 30290
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

POSZUKUJĘ 2—3 -pokojowego miesz­
kania z telefonem i garażem w Kra­
kowie lub okolicy. Czynsz płatny z

góry. Oferty 30292 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

SPRZEDAM mieszkanie własnościo­
we M-4, Piaski Wielkie. Tel. 11 -03 -13,
godz. 9—11 i 19—20. g-30327

KUPIĘ mieszkanie własnościowe 2-3-
-pokojowe. Oferty ..9305 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

ŁAŃCUT! Dwupokojowe, 52 m2, te­
lefon — zamienię na podobne lub

większe w Krakowie. — Oferty 30330
„Prasa”Kraków, Wiślna 2.

WYNAJMĘ pokój studentowi. — Tel.
48-36-45, w godz. popołudniowych.

g-29841

13.30 — TTR — Matematyka
15.45 — Kwadrans z Artelem
14.00 — TTR — Fizyka
16.00 — Dla młodych widzów:

Tylko dla orląt
16.30 — Dla dzieci: Michałki
17.00 — Dziennik
17.20 — Szanujmy wspomnienia
17.45 — lnterstudio
18.15 — „Kłopoty i nadzieje bia­

łostockiej sceny” — rep. film.
18.40 — Rolnicze rozmowy
18.50 — Dobranoc.
19.00 — Czas przeszły dokonany

— Skąd nasz ród
19.30 — Dziennik
20.15 — „Syndykat 2” — radź,

film sensac.

21.30 — Liczą się fakty
22.10 — Dziennik
22.30 — 30' minut z architekturą

Wtorek II
16.15 — Język angielski dla zaa­

wansowanych
16.45 — Język rosyjski
17.15 — Program dnia
17.20 — Mówić nie mówić — mag.

rodzinny
18.00 — „Wspomnienia z Meksy­

ku” — franc. film dok.
18.20 — Balet polski
19.00 — Kronika (Kr.)
19.30 — Dziennik
20.00 — 22.00 — Telewizja Kato­

wice na antenie „dwójki”
20.05 — „Serce w Śląsku” — rep.

film.
20.25 — Nowości Studia Nagrań

PR w Katowicach
20.45 — „Doktor Rostek przyjmu­

je” — rep.
21.00 — Debiuty — recital Grze­

gorza Olkiewicza
21.20 — „Nadzieja — bioenergia,

eksperyment naukowy czy misty­
ka?”

22.00 — „Jan Serce” — „Chłopa­
ki”

23.05 — Olimpijskie Studio Sza­
chowe

23.20 — Kwadrans z Artelem

Środa I
6.00 — TTR — Matematyka
6.30 — TTR — Fizyka
8.10 —.Chemia, kl. 8
9.00 — Chemia, kl. 7

9.30 — Z różą wiatrów w herbie
10.15 — Klinika zdrowego czło­

wieka
11.00 — Muzyka, kl. 1
12.30 — Reforma po starcie
13.30 — TTR — Język polski
14.00 — TTR — Wskazówki me­

todyczne
15.25 — NURT — Język polski
15.55 — Program dnia
16.00 — Krąg — mag. harcerzy
16.30 — Dla przedszkolaków: Tik-

tak — Opowieści o drzewach

MAŁŻEŃSTWO poszukuje mieszka­
nia w Krakowie lub okolicy. Kowal­
ski: yl. Konfederacka 25/21.

g-30339

CZĘSTOCHOWA — garsonierę kom­
fortową zamienię na Kraków. Wa­
runki korzystne. 42-/200 Częstochowa.
Świerczewskiego 25-27/31 — Krystyna
Bień. g-30173

MIESZKANIE trzypokojowe, budow­
nictwo międzywojenne, komfortowe,
ul Batorego — zamienię na dwa po­
jedyncze Oferty 29518 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

TARNÓW! Mieszkanie kwaterunko­
we, dwunokojowe — pilnie zamie­
nię na Kraków. Oferty: 28228 „Pra­
sa” Tarnów, Krakowska 12.

WROCŁAW! Pokój z kuchnią, I pię­
tro — zamienię na .mieszkanie w

Krakowie (może być do remontu). ■—
Tel. 33 -66-02. g-29989/90

PILNIE! Nowa Huta — zamienię po­
kój z kuchnią, 38 m2 — na.większe.
Warunki b. korzystne. Oferty 29935
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

POSZUKUJĘ mieszkania samodziel­
nego lub garsoniery — komfortowe —

chętnie z telefonem, w śródmieściu.
Tel. 66-98-02, po 19-tej.

g-29861

NIERUCHOMOŚCI

ŁADNY domek letniskowy — sprze­
dam. Oferty 29818 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

SPRZEDAM pole orne i łąkę o łącz­
nej powierzchni 3 ha. Niepołomice —

tel. 258, w godz. 9—17.

g-30248

PILNIE sprzedam lub zamienię za

dopłatą na własnościowe M-4 w Kra­
kowie pięknie położony, duży, no­
wy dom z parcelą 32-arową, sad — w'

Niepołomicach, ul. Grunwaldzka 25,
tel. 335 'godz. 18—20).

g-30300

ZAKŁAD ceramiczny z mieszkaniem
i działką 28-arową — sprzedam. Jó­
zef Trojanowski, Lipnica Górna 162,
dawny pow. Bochnia.

g-28115

SPRZEDAM dom superkomfortowy w

Limanowej. — Oferty 29880 ..Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

NA MAGAZYN OPAKOWAŃ SZKLANYCH

(SŁOIKI, BUTELKI) o powierzchni około 100—200 m2, względ­
nie ogrodzonego placu o powierzchni 200 m’

poszukuje
CHEMICZNO-FARMACEUTYCZNA SPÓŁDZIELNIA PRACY

„EŚPEFA” w KRAKOWIE, ul. WIELOPOLE 3, 30-960 Kraków

Szczegółowe warunki najmu do omówienia w siedzibie Spół­
dzielni osobiście lub telefonicznie pod nr 22-98-06, albo 22-69-83,
w godz. 9—14, i tam też uprasza się składać oferty.

17.00 — Dziennik
17.20 — W świecie ciszy — mag.

dla niesłyszących
17.40 — Losowanie Małego Ix>t-

ka i Express Lotka
17.55 — Popołudnie reportażu i

filmu dokumentalnego
18.40 — Rolnicze rozmowy
18.50 — Dobranoc
19.00 — Planeta Ziemia — Pią­

ty ocean
- 19.30 — Dziennik

20.15 — Zdjęcie niepotrzebne —

franc. film obycz.
21.55 — Program publicystyczny
22.40 — Dziennik

Środa II

16.15 — Język francuski
16.45 — Język angielski dla zaa­

wansowanych
17.15 — Program dnia
17.20 — W obiektywie historii:

„Kremlowskie kuranty” — radź,
dramat społ.

19.00 — Kronika (Kr.)
19.30 — Dziennik
20.00 — 22.00 — Telewizja Kra­

ków na antenie „dwójki”
20.10 — Teatr Telewizji: Michaił

Szatrow — „Niebieskie konie na

czerwonej trawie”
21.00 — „Przebój na przebój” —

pr. rozr.

21.20 — „Lekcja 3” — pr. publ.
21.45 — „Włam” — rep.
22.00 ,— Olimpijskie Studio Sza­

chowe
22.15 — Reforma po starcie

Czwartek I
6.00 — TTR — Język polski
6.30 — TTR — Wskazówki me­

todyczne
8.10 — Zoologia, kl. 7
9.00 — Historia, kl. 6
9.30 — Dla drugiej zmiany

13.30 — TTR — Język polski
14.00 — TTR — Biologia
15.40 — Program dnia
15.45 — Kwadrans z Artelem
16.00 — Dla , młodych widzów:

Czwartek TDĆ! oraz film z serii:

„Oddział siostry O’Neil”
17.00 — Dziennik
17.20 — Telekino
17.45 — Telewizyjny informator

wydawniczy
17.55 — Ód melodii do melodii

18.10 — „Tropami szarotek” —

wojs: film dok.
18.40 —.Rolnicze rozmowy
18.50 — Dobranoc
19.00 — Sonda — Kontakt
19.30 — Dziennik
20.15 — „07 zgłoś się” — „Wagon

pocztowy”. — film krym. TP
21.25 — Program publicystyczny
22.00 — Pegaz
22.40 — Dziennik

DOMEK letniskowy na Podhalu ku­
pię. W rozliczeniu może być miesz­
kanie własnościowe, 110 ma, w Kra­
kowie. Oferty: Kraków 42, skrytka
pocztowa 22. g-29852

USŁUGI

MONTAŻ karniszy, uszczelnianie
okien, osadzanie kołków — wykonu­
je Fiutowsići, tel. 33 -51-90.

g-30475

INSTALACJE elektryczne oraz re­
monty instalacji i urządzeń grzejnic-
twa elektrycznego wykonuje Chra­
bąszcz, os. Dąbie, ul. Widok 16/74. —

Zgłoszenia po godz. 17 .

g-30557

CYKLINO WANIE, lakierowanie. Ka-
łuziński, tel. 44-61-83.

g-30425

MIĘDZYSZYBOWE żaluzje okienne
poleca Wojciech Łabęcki. — Kraków,
tel.grzecznościowy 44-58-56, godz. 14—
16. po 20-tej. g-30356

MYCIE okien, sprzątanie, czyszczenie
wykładzin, tapet, sufitów — oferuje
Mirochna. tel. 22-80-08, po 17-tej.

g-30406

WYPOŻYCZAM suknie ślubne białe,
kolorowe (zagraniczne). Kołdanowa,
Kraków, Topolowa 52.

g-29744

CYK LINOWANIE, lakierowanie par­
kietów — Krzyżanowski, tel. 48-10-97.

g-29967

RÓŻNE

POSZUKUJĘ garażu w Krowodrzy.
Oferty 30175 ..Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

SPRZEDAM lub wydzierżawię czyn­
ną, w pełni zmechanizowaną, piekar­
nię w Cieszyńskiem. Listy przesyłać
pod adresem: Anna Ocik, ul. Sko­
wronków 1 B/15, 41-705 Ruda Śląska.

g-30318

WYNAJMĘ garaż przy ul. Wrocław­
skiej 91. Tel. 33-70-72.

g-30564

KUPIĘ albo wynajmę garaż — Śród­
mieście, Dębniki. Krowodrza. Czynsz
płatny z góry. Oferty 30397 „Prasa”
Kraków. Wiślna 2.
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Elżbiety Feliksa Żytomira
Sławomira Leonarda Antoniego

Słowackiego 19.15 Brat naszego
Boga. Miniatura (pl; św. Ducha 2)
19.30 Kwartet dla czterech aktorów.
Stary Teatr im. Heleny Modrzeje­
wskiej 19.15 Dziady (abonam. nie­
ważne). Bagatela 19.15 Burza. Lu­
dowy 18 Ksiądz Marek. Muzyczny
(ul. Lubicz 48) 19.15 Baron cygań­
ski. Teatr STU (namiot, ul. Rydla
31) 19 Mgła. Kameralny — niecz.

Sobota
Słowackiego 19.15 Tango. Minia­

tura 17 Kwartet dla czterech ak­
torów. Stary Teatr im. Heleny Mo­
drzejewskiej 18 Hamlet. Kameralny
19.15 Końcówka. Bagatela 19.15. Bu­
rza. Ludowy 11 O krasnoludkach i o

sierotce Marysi,
lewna Śnieżka,
cheńska 5) 18
STU 19 Mgła.

Niedziela
Słowackiego 19.15 Tango. Minia­

tura 19.30 Kwartet dla czterech ak­
torów. Stary Teatr im. H. Modrze­
jewskiej 18 Hamlet. Kameralny
19.15 Końcówka. Bagatela 18 Król
Maciuś I. Ludowy 11 O krasnolud­
kach i o sierotce Marysi. Groteska
11 Królewna Śnieżka. Kolejarza 15,
18 Wojna z babami. STU 19 Mgła.

Groteska

Kolejarza
Wojna z

11 Kró-

(ul. Bo*
babami.

KINA
Piątek

Kijów 15.45, 19 Tess (fr. 1. 15).
Uciecha 15.30, 17.45, Szał (ang. 1. 18
— pożegnanie z filmem), 20 Każdy
ma swoje piekło (fr. 1. 18 — poże­
gnanie z filmem). Warszawa 16, 18,
20 Czwartki ubogich (poi. 1. 18).
Wolność 15.45, 18, 20.15 Dolina Issy
(poi. 1. 18). Wanda 16 Konopielka
(poi. 1. 15), 18, 20 Lenin w Paryżu
(radź. 1. 12). Mł. Gwardia-Iluzjon:
15.45, 18, 20.15 Filmy prod. USA
z J. Wayne. Wrzos (ul. Zamoj­
skiego 50) 16, 19 Jak rozpętałem II

wojnę światową, cz. II i III (poi.
b.o.). Świt (os. Teatralne 10) 16,
19 Bitwa o Midway (USA 1. 12 —

pożegnanie z filmem). Mała sala
15, 17, 19 Życie jest piękne (radz.-
wł. 1. 12). Światowid (os. Na Skar­
pie) 16, 18 Mężczyzna niepotrzeb­
ny (poi. 1. 18), 20 Maratończyk
(USA 1. 18 — pożegnanie z fil­
mem). Mała sala 15, 17, 19 Bobby
Deerfield (USA 1. 15). Kultura
(Rynek Gł. 27) 16, 18 Mandingo
(USA 1. 18), 20.15 Aria dla atlety
(poi. 1. 18). Wiedza (Rynek Gł. 27)
15, 19 Maratończyk (USA 1. 18), 17
Rocky (USA 1.15). Mikro (ul. Dzier­
żyńskiego 5) 16,18, 20 Konwój (USA
1. 15). Dom Żołnierza (ul. Lubicz
48) — niecz. Związkowiec
Grzegórzecka 71) 16.30 Porwany
przez Indian (NRD 1. 12), 18.30 Czas
Apokalipsy (USA 1. 18). Rotunda
(ul. Oleandry 1) 16 Cudze listy
(radź,
(radź,
(radź,
(radź.
15, 17, 19 Król Cyganów
1. 18). Ugorek (os. Ugorek) 15 Jak
Iwanuszka szukał cudu (radź, b.o.),
17 Pięć wieczorów (radź. 1. 15), 19
Zagubiony wśród ludzi (radź. 1. 15).
Wisła (ul. Gazowa) 15, 17, 19 Mil­
czący wspólnik (kanad. 1. 18).
Sfinks (ul. Majakowskiego 2) 16
Zemsta różowej pantery (ang. 1. 12),
DKF „Kropka”: 18 Obywatel Ka-
ne, 20 Czerwona pustynia

Si»’.ioia
Kijów 15.45, 19 Tess. Uciecha

Szczęki-II (USA 1. 15), 15.30,
Szał, 29 Każdy ma swoje piekło.
Warszawa 16, 18, 20 Czwartki ubo­
gich. Wolność 10, 12 Mistrz kiero­
wnicy ucieka (USA
20.15 Dolina Issy.
Zielona fala (czech.
pielka, 18, 20 Ten
12). Mł. Gwardia-Iluzjon:
20.15 Filmy prod. USA z J. Wayne,
18 Historia kina. Wrzos 16, 19 Jak

rozpętałem II wojnę światową, cz.

II i III. Świt 16, 19 Bitwa o Mid-
Way. Mała sala 15, 17, 19 Życie jest
Piękne. Światowid 16, 18 Mężczyzna
niepotrzebny, 20 Maratończyk.
Mała sala 15, 17, 19 Bobby Deer­
field. Kultura 14, 18, 20 Mandingo,
16 Zmory (poi. 1. 18). Mikro 16,
18, 20 Konwój. Dom Żołnierza —

niecz. Związkowiec 16.30 Porwany
Przez Indian, 18.30 Czas Apokalip-

sy. Rotunda 12 Drzewo pragnień
(radź.
(radź.
I. 15),
(radź,
(radź.
15, 17, 19 Król Cyganów,
wawelskie (ul. Komandosów)
17 Profesor Wilczur (poi. 1. 12). U-

gorek 15 Jak Iwanuszka szukał cu­
du, 17 Pięć wieczorów, 19 Zagubio­
ny wśród ludzi. Wisła 15, 17, 19
Milczący wspólnik. Sfinks 16, 18,
20 Zemsta różowej pantery. Wiedza
15 Rocky, 17 Bestia (poi. 1. 18), 19
Maratończyk.

Niedziela
Kijów 15.45, 19 Tess. Uciecha 13

Szczęki-II (USA 1. 15), 15.30, 17.45
Szał, 20 Każdy ma swoje piekło.
Warszawa 12 Obcy — 8 pasażer
Nostromo (ang. 1.
Czwartki ubogich.
Mistrz kierownicy
20.15 Dolina Issy.
Cyrk jedzie (USA b.o.), 16 Kono-

pielka, 18, 20 Ten szósty (radź. 1.
12). Mł. Gwardia 16, 18, 20 Wę­
gierska rapsodia (wąg. 1. 15). Wrzos
12 Bajki, 13 Poszukiwany, poszuki­
wana (poi. b.o.), 16, 19 Jak rozpę­
tałem II wojnę światową, cz. II i
III. Świt 14.15 Semurg ptak szczę­
ścia (radź, b.o.), 16, 19 Bitwa o Mid-
wąy. Mała sala 15, 17, 19 Zycie jest
piękne. Światowid 14 Piraci na Pa­
cyfiku (rum. b.o.), 16, 18 Mężczyzna
niepotrzebny, 20 Maratończyk. Ma­
ła
(czech.
atlety,
Mikro
nierza
rzem (radź. 1.
lineczki (jap.
Mechagodzilli
msta różowej
18 Dzięki Bogu już piątek (USA 1.
15). Związkowiec 12, 15.30 Porwany
przez Indian, 17.30, 20 Czas Apoka­
lipsy. Rotunda 16.15 Łagodna (fr. 1.
18), 18.15 Jadzia (poi. b.o.), 20.15
Piętro wyżej (poi. b.o.). Pasaż 10,
II, 12, 13, 14 Bajki, 15, 17, 19
Król Cyganów. Podwawelskie 11,
12 Bajki, 13 W drodze na Kasjopeję
(radź.), 15, 17 Profesor
Ugorek 12, 13 Bajki, 15 Jak Iwa­
nuszka szukał cudu, 17 Pięć wie­
czorów, 19 Zagubiony wśród ludzi.
Wisła 11, 12 Bajki, 15, 17, 19 Mil­
czący wspólnik. Sfinks 11, 12. 13
Bajki, 16, 18, 20 Zemsta różowej
pantery. Wiedza 15 Maratończyk,
17 Rocky, 19 Bestia.

1. 15) 14 Syberiada cz. I
1. 15), Syberiada cz. II (radź.
18 Moskwa nie wierzy łzom
1. 15), 20.30 Stalker cz. I i II
1. 15). Pasaż 12 Bajki, 10, 13,

Pod-
15,

15), 16, 18, 20
Wolność 10, 12

ucieka, 15.45, 18,
Wanda 10, 12.15

Współcz. fauna Polski (piąt. sob.
niedz. 10—13 wst. wol.), Etnografi­
czne, pl. Wolnica 1: Polska kultura
lud., Matka Boska Częstochowska
w sztuce ludu pols. (piąt. sob.
niedz. 10—18), Pawilon Wystawowy,
pl. Szczepański 3a: Sztuka dla

przeżycia (RFN) (piąt. sob. niedz.
11—18), Pryzmat, Łobzowska 3:
(niecz.), ZPAF, ul. św. Anny 3:

Wyst. J. Kuczyńskiego (piąt. sob.
niedz. 10—18), Pałac Sztuki, pl.
Szczepański 4: Mai. Polski płd-
wsch. 1900—1980 (piąt. sob. niedz.
10—17), al. Róż 3: Współcz. grafika
fińska (piąt. sob. niedz. 10—17),
KMPiK, Mały Rynek 4: Galeria:

Bułgaria w rys. i grafice (piąt.
sob. 11—18, niedz. niecz.), Czytelnia
(piąt. 10—20, sob. 11—19, niedz. 11—
15), Rydlówka, Tetmajera 28 (piąt.
sob. 15—19, niedz. niecz.), Między­
narod. Salon Fotografii, ul. Boh.

Stalingradu 13: Venus ’82, Akt i

portret (piąt. sob. niedz. 9—19), Ko­
palnia Soli (piąt. sob. niedz. 8—17),
Muzeum Żup Krakowskich, Wieli­
czka: Wieliczka w starej fotografii
(piąt. sob. niedz. 8—17), Galeria 2,
KDK, Rynek Gł. 27: Mai i rzeźba
J. Żółciaka (piąt. sob. niedz. 14—
18), KMPiK, pl. Centralny: Gale­
ria: Mai. E. Woysym-Antoniewicz
— Kwiaty dla Huty (piąt. 10—20,
sob. niedz. niecz.), Czytelnia: Dre­
zno — miasto sztuki (piąt. 10—20,
sob. niedz. niecz.), Galeria, Floriań­
ska 34: Wyst. ze zb. własnych (piąt.
10—18, sob. niedz. niecz.), Kramy
Dominikańskie, Stolarska 8/10 (piąt.
sob. 11—18, niedz. niecz.), Galeria
Desy, św. Jana 3: Wyst. ze zb. wła­
snych — malarstwo XIX i XX w.

(piąt. sob. 11—18, niedz. nieć.'.. . Ga­
leria Fotografia-Video, Solskiego
24: Stara fotografia 1860—1939 (piąt.
sob. 11—18, niedz. niecz.).

Poż.

33-71 -37 (16—22),
Zaufania 988 (14

niecz.), Telefon

Telefon Zaufania
Młodzieżowy Tel.
—19, sob. niedz.
dla Rodziców 22-02-16 (14—18, sob.
niedz. niecz.), Pomoc Drogowa
PZM, ul. Kawiory 3, tel. 37-55-75
i 37-48-92 (7—22), al. Planu 6-letnie-

go 154, tel. 44-17-60 i 44-16-32 (piąt.
7—22, sob. niedz. 10—18), Pogot.
Techn. „Polmozbyt”, al. Pokoju 81,
tel. 48-00-84 (piąt. 6—22, sob. niedz.
10—18).

APTEKI
Piątek — Sobota

Niedziela
Szczepańska 1, Długa 88, Krako­

wska 1, Pstrowskiego 94, Kozłówek,
Kazimierza
Huta — al.
rzowskie.

W sobotę
teki od 8—21: Rynek Gł. 45, Grodz­
ka 17, Rakowicka 12, Kościuszki
18, Metalowców 1, Słomiana 17,
Bronowicka 73, Mogilska 16, Dietla
76, Zwierzyniecka 7, al. Pokoju 7,
Długa 66, Bosaków 11, N. II. os.

1000-lecia. os. Na Stoku; od 8—15;
pl. Boh. Getta 11; od 8—19: Wie­
czysta.

Wielkiego 117, Nowa
Struga 36, os. Kazimie-

czynne dodatkowe ap-

RADIO

na listy. 19.00 Matysiakowie. 19.35
Supełek. 20.00 Kompozytor tyg.
20.30 Śpiewane strofy — J. Kocha­
nowski. 20.45 Jęz. franc. 21.00—23.59
Wiecz. antena lit.-muz. 21.05 J. Fr.
Haendel — III concerto grosso G-
dur op. 3. 21.15 Grzech Chama —

fragm. pow. T. Parnickiego. 21.40
Słowo w pios. 22.00 Głosy. 22.30

Moje muz. fascynacje. 23.00 Z sa­
tyry radź. 23.50 Myśli i aforyzmy
— E. Canettiego.

Sobota III
8.15 Polit. dla wszystkich. 9.05 Za­

czynamy we dwoje.9.50 K. Follett —

Igła. 10 Melodia przypomni ci film.
10.30 Codz. pow. w wyd. dźwięk.:
W. Szyszkow — Rzeka posępna. 11
Jazzowe ballady i pieśni i koły­
sanki. 11.30 Nie czytaliście to posłu­
chajcie. 11.45 W tonacji Trójki. 13

Pragnienie — ode. pow. J. Trifo­
nowa. 13.10 A propos. 14 Mistrzowie

batuty. 15.05 Gdy się mówi: Luk­
semburg. 15.25 Wszystkie drogi pro­
wadzą do Nashville. 16 Zaprasza­
my do Trójki. 17.30 Polit. dla
wszystkich. 18.05 Inf. sport. 19 Pa­
ni Mięcia, 19.30 Pieśni polskie. 19.50
K. Follett — Igła. 20 Lista przebo­
jów Pr. III. 22 Teatrzyk Zielone
Oko: Fotografia — opow. A. Conan

Doyle’a. 22.30 Bluesy Joe Passa. 23
Zapraszamy do Trójki. 23.55 Pół­
noc poetów: Wiersze A. Achmato-

wej.

o sporcie. 20 Koncert życzeń. 21.10

Antologia nagr. A. Czajkowskiego.
22 Teatr PR — Przegl. Radź. Dra­
maturgii Rad. — Jesteśmy kwita.
23.10 Rytm, taniec, pios. 23.40 Kon­
cert przed północą.

Niedziela II
8.10 Różne barwy pios. 8.30 Fe­

lieton lit. 8.40 Barokowe muzyko­
wanie. 3 Transm. mszy św. z ko­
ścioła św. Krzyża w Warszawie.
10 XXV Międzynarod. Fest. Muz.
Organowej w Oliwie. 10.35 S. Ei­
senstein — albo czasoprzestrzeń ja­
ko sposób ujmowania świata. 11.15

Mag. ZHP. 12.05 Muz. „dwójka” za­
prasza. 12.30 Teatr PR — Pasja i

potępienie doktora Faustusa —

słuch. J. S. Sity. 14 Muz. z ekra­
nów. 14.35 Słynne głosy. 15 Poetyc­
ki Koncert Życzeń. 15.30 Mistrz,
interpretacje muz. Chopina. , 16

Między nami — mag dla dzieci.
16.35 Rozmaitości rozr. 17.50 Minia­
tura muz. 18 Nabożeństwo Kosc.

Polskokatolickiego. 18.40 Miniatura
instrumentalna. 18.45 Wojsko, stra­
tegia, obronność. 19 Radiolatarnia.
19.35 Świat baśni — W domu Słoń­
ca — słuch.- T. Lipszyca. 20 Kom­
pozytor tyg. 20.35 Koment. międz.
29.40 Pios. z małej sceny. 21 Polskie

losy. 22

sala
1.
16,

16,

15, 17, 19 Postrzyżyny
15). Kultura 14 Aria dla
20 Mandingo, 18 Zmory.

18, 20 Konwój. Dom Żoł-
9 Nikt nie rodzi się żołnie-

15), 12 Przygody Ca-
b.o.), 13.30 Powrót
(jap. 1. 12), 15.45 Ze-

pantery (ang. 1. 12),

Wilczur.

WYSTAWY

M LZEA
Sobota

1. 15), 18 Wniebowstąpienie
1. 15), 20.15 Syberiada cz. I
1. 15), Drzewo pragnień
Ł 15). Pasaż (Pasaż Bielaka)

(USA

13
17.45

1. 15), 15.45, 18,
Wanda 10, 12

1. 12), 16 Kono-

szósty (radź. 1.
15.45,

Piątek
Niedziela

Wawel-komnaty (piąt. 12—17, sob.
niedz. 10—15), Wawel zaginiony
(piąt. 10—15.30, sob. niedz. niecz.),
Skarbiec i Zbrojownia (piąt. 10—
15.30, sob. niedz. niecz.), Muzeum
Katedralne (piąt. sob. niedz. 10—
16), Zamek i Muzeum w Pieskowej
Skale (piąt. sob. niedz. 10—15.30),
Muzeum Lenina, Topolowa 5: Le­
nin w Polsce, Rola Krakowa w

kształt, patriotycz. i internacjonał,
treści pols. ruchu robot, (piąt. 9—
18, sob. 10—17, niedz. 10—15 wst.

wol.), Kr. Jadwigi 41: Krak, dzia­
łalność Lenina w gazecie „Praw­
da” (piąt. sob. niedz. 9—15), w Po­
roninie:' Lenin na Podhalu (piąt.
sob. niedz. 8-—16 wst. wol.), w Bia­
łym Dunajcu (piąt. sob. niedz. 9—
16 wst. wol.), Muzeum Historyczne,
Gołębia 4: Oficyna ińtroligatorska
R. Jahody (piąt. sob. niedz. 9—15),
Muzeum Historyczne, ul. Pomorska
2: Męczeństwo i walka Polaków w

latach 1939—1945 (piąt. sob. niedz.
9—15), Muzeum Historyczne, św.
Jana 12: Militaria, Zegary (piąt.
sob. niedz. 9—15), Muzeum Histo­
ryczne, Krzysztofory, Rynek Gł. 35:
Z dziejów i kultury Krakowa (piąt.
sob. niedz. 9—15), Muzeum Histo­
ryczne, Franciszkańska 4; Malarki
krak. (piąt. sob. niedz. 9—15), Mu­
zeum Teatralne, ul. Szpitalna 21:
(niecz.), Muzeum Judaistyczne, ul.
Szeroka 24 (piąt. 11—18, sob. niedz.
9— 15), Muzeum Narodowe — Od­
działy, Sukiennice: Galeria pols.
malarstwa i rzeźby 1764—1900 (piąt.
sob. niedz. 10—16), Szołayskich, pl.
Szczepański 9: Galeria pols. sztuki
do 1764 r. (piąt. niecz. sob. niedz.
10— 16), Archeologiczne, Poselska 3:

(piąt. 10—14, sob. niecz. niedz. 11—

14), Przyrodnicze, Sławkowska 17:

Sobota

Niedziela
Pogot. MO, tel. 997, Straż

998, Tel. Ochrony Środowiska
11-19-66, Pogot. Ratunk. (tylko wy­
padki i nagłe zachorowania) Łaza­
rza 14: wypadki tel. 999, zachoro­
wania i przewozy 22-38 -33, porady
stomatologiczne w przypadkach na­
głych (20—7), ambulatorium oku­
list. (całą dobę), Rynek Podgórski
2: 66-29-80, os. Prokocim Nowy
55-51-90 (całą dobę), Nowa Huta
44-22-22, Lotnisko Balice 11-90-29,
Niepołomice 198, Sieciechowice tel.
Iwanowice 60.

Dyżury szpitali:

Piątek
Chir., Chir. dziec., Urolog., Oku­

list. N. Huta, os. Na Skarpie 65,
Laryng. Kopernika 23a. Neurologia
oraz inne oddziały szpitali wg rejo­
nizacji.

Sobota
Chir. Kopernika 40, przypadki u-

razowe, Chir. dziec. Prądnicka 35,
Urolog. Grzegórzecka 18, Laryng.
N. Huta, os. Na Skarpie 65, Oku-
list. Witkowice, Neurologia oraz

inne oddziały szpitali wg rejoniza­
cji.

Niedziela
Chir. Kopernika 21, przypadki u-

razowe: Kopernika 19a, Chir. dziec.,
Laryng. N. Huta, os. Na Skarpie 65,
Urolog. Prądnicka 37, Okulist. Wit­
kowice, Neurologią oraz inne od­
działy szpitali wg rejonizacji.

Dyżurne przychodnie i Ośrodki
Zdrowia czynne tylko w sobotę (8—
14), wizyty domowe — zgłoszenia
(8-12).

Śródmieście — al. Pokoju 4, tel.
11-83 -96 (8—19), gabinet stomatolog.
(8—14), Skawińska 8, tel. 66-34-52,
Długa 38, tel. 22-86-77, Promieni­
stych, tel. 11-87-10.

Nowa Huta — os. Jagiellońskie 1,
tel. 48-56-26 (8—19), gabinet stoma­
tolog. (8—14), Na Skarpie,
44-19-30, os. Złoty Wiek,
48-20-70, Wzg. Krzesławickie,
44-57-77, zgłoszenie wizyt dom.,
44-17-70.

Krowodrza — Wójtowska 3,
31-21-97 (8—19), gabinet stomatolog.
(8—14), Rusznikarska 17, tel.
33-45-33, os. Widok, tel. 37-07-40, ah
Krasińskiego 28, tel. 22-52-66.

Podgórze — Gen. Kutrzeby, tel.
66-55-11 (8—19), gabinet stomatolog.
(8—14), ul. Teligi 8, tel. 55-40-55,
Szwedzka 27, tel. 66-38-72, gabinet
zabieg., tel. 66-85-22, Niemcewicza
7, tel. 66-12-08.

Inf. Służby Zdrowia: tel. 22-05-11
(całą dobę), Punkt Inf. Aptecznej,
tel. 11-07-65 (8—15, sob. niedz.
niecz.), Inf. o aptekach: Rynek Gł.
42, Waryńskiego 24, Pstrowskiego
94, Wrocławska 48/52, Nowa Huta,
Centrum A bl. 4, Myślenice, Rynek
10, Proszowice, ul. 1 Maja 51 (8—
20), Inf. Toksyk. Kopernika 26, tel.
11-99-99, Lek. Spółdz. Pracy — wi­
zyty domowe lekarzy chorób dziec.
(15.30—23, niedz. 7.30—22.30) oraz le­
karzy kardiologów (15.30—23, sob.
niedz. niecz.), tel. 22-95 -78, 22-25-66,
Krak. Tow. Świadomego
rzyństwa, Młodz. Poradnia
ska, ul. Boh. Stalingradu
22-78-08 (9—18, sob. niedz.

os.

tel.
tel.
tel.
tel.

tel.

Macie-
Lekar-
13, tel.
niecz.),

Piątek 1
15.10 Studio Młodych. 15.55 Ra­

dio Kierowców. 16.05 Muz. i aktu­
alności. 16.30 Transmisja uroczyste­
go koncertu z okazji 65. rocznicy
Rewolucji
Muzyka.
ta.
18.30
18.50
frag.
dio Kierowców. 19.30 Z naszej fo-
noteki. 20.05 Koncert życzeń. 20.33
Komunikaty Tot. Sport. 20.35 Po­
ezja śpiewana — K. Wierzyński.
20.45 Kron. sport. 21.10 Muz. K.

Szymanowskiego. 22.30 Jutro w

mono i w stereo. 22.40 Zaczarowa­
ny świat słowa. 23.10 Panorama
Świata. 23.30 Zbliżenia — pr. publ.
23.50 Jazzowa dobranocka.

Październikowej. 17.30
17.50 Panorama świa-

Gospodarka morska,
piosenki — Przeboje’82.

18.05
ABC
Rano przeszedł huragan —

pow. Wł. Machejka. 19.25 Ra-

Piątek II
14.50 Najpiękniejsza jest muz.

pols. 15.15 Zesp. z tamtych lat. 15.40
Ludzie i ich pasje. 16.00 Muz. in­
termezzo. 16.10 Szanse młodego po­
kolenia — aud. z telef. udziałem
słuchaczy. 17.00 Nasz dom i my.
17.40 Rad. przegl. publ. 19.00 Kom­
pozytor tyg. 19.35 Ogród tysiąca pi-
wonii — słuch, dla
muz. dialogu. 20.45
21.00 Wiecz. antena
M. Ravel — Menuet
Grzech Chama — fragm. pow. T.

Parnickiego. 21.40 Koncert lirycz­
ny. 22.00 Wieści — mag. 22.30 Świat
muz. dawnej. 23.00 Wiersze M. Sę-
pa-Szarzyńskiego. 23.05 Granice

jazzu. 23.50 Myśli i aforyzmy E.
Canettiego.

Piątek IV
15.05 Panorama literacka. 15.30

Popołudnie melomana (stereo). 17.05
—18.30 Kraków na antenie. 18.00
Nasz dzień — wyd. popołudniowe.
18.30 Poetycki
Klasycy muz.

Koncert Ork.
wscy wirtuozi
stereo (stereo). 22.40 Kto jest
— słuch, wg kom. G. Gorina.

Głosy, instrumenty, nastroje
reo).

dzieci. 20.00 W
Jęz. angielski,
lit.-muz. 21.05
antyczny. 21.15

koncert życzeń. 19.05
rozr. (stereo). 19.30

Kameralnej Moskie-
(stereo). 21.00 Klub

kto?
23.30
(ste-

Sobota I
8.15 Obserwacje. 8.30 Przegl. pra­

sy. 8.45 żołn, kwadrans. 9.00 Czte­
ry pory roku — Jesień. 11.05 Kon­
cert przed hejnałem. 12.45 Roln.
kwadrans. 13.10 Tu Radio Kierow­
ców. 13.20 Beskidzki poeta z Isteb­
nej. 13.40 Film bez wizji: Polskie
drogi. 14.05 Pios. trochę zapomnia­
ne. 14.30 Przeboje ’82. 15.05 Orze­
chowy tort — słuch. M. Bogusław­
skiego. 16.05 Muz. i aktualności.
16.40 Ze śpiewników domowych.
17.10 Panorama Świata. 17.20 Ka­
merton. 18.05 Refleksje. 18.30 ABC

pios. — Zgaduj razem z nami. 18.50
Rano przeszedł huragan — ode.

pow. W. Machejka. 19.25 Radio
Kierowców. 19.30 Z naszej fonote-
ki. 20.05 Z teatralnego afisza. 20.30
Komunikaty Tot. Sport. 21.10 Wiel­
kie dzieła, wielcy wykonawcy.
22.30 Rad. Tyg. Kult. 23.10 Tydzień
w świecie. 23.30 Siedem dni w mo­
no i stereo.

Sobota II
5.30 Poranne Sygnały. 8.45 Aktu­

alności. 9.00 Ludzie, epoki, obycza­
je. 9.35 Ludzie, epoki, obyczaje d.c.
11.25 Radio Kierowców. 11.35 Ko­
mentarz międzynarod. 11.40 Muz.

wycinanki. 12.05 Od A do Z pols.
pios. 12.30 Listopad. 13.00 Muz. wi­
zytówki tygodnia. 13.35 Ze wsi i o

wsi. 13.50 Fonoteka folkloru. 14.00
Z twórcz. operowej St. Moniuszki.
14.30 Julian August — fragm. pow.
G. Vidala. 14.50 Nagr. nowe i naj­
nowsze. 15.35 Śpiewa Chór Lubof-
fa. 15.50 10 minut o sporcie. 16.00

Mag. dla dzieci. 16.20 Reportaż
nauk. 16.40 W Bibliotece Myśli
Współcz. 17.00 Nasz dom i my. 17.40
Rad. przegl. publ. 18.55 Odpowiedzi

Sobota IV
6.39—8.99 Kraków na antenie, w

programie: 6.30 Nasz dzień. 7.30
Koncert dnia (stereo). 8.00 Poranna
serenada (stereo). 9.05 Przedpołud­
nie z Ojstrachami (stereo). 10.30 Z
muz. nagrań bratnich radiofonii
(stereo). 11.00 Czas i miejsce —

fragm. pow. J. Trifonowa. 11.30 Z

malowanej skrzyni — mag. (stereo).
12.05 Od Bacha do Bartoka (stereo).
13.00—14.00 Kraków na antenie w

tym: 13.00 Noc bez brzasku — ode.

pow. A. Mac Leana. 13.10 Studio

nastrojów (stereo). 14.00 Teatr Na­
turalny. 14.30 Co jest grane? (ste­
reo). 15.05 Panorama lit. 15.30 Po­
południe
Wolność
ny Pułk

jazzowe.
połudn. 18.30 Nasz dzień — wyd. po-
połudn. 18.30 Anatol Łunaczarski.
19.05 Co jest grane? (stereo). 19.30
Koncert laureatów VII Konk. im.
P. Czajkowskiego (stereo). 20.30
Portret pisarza — J. Tifonowa.
21.00 Klub stereo (stereo). 22.40 Stu­
dio stereo zaprasza (stereo).

Niedziela I
8.10 Siedem dni w kraju i na

święcie. 8.30 Echa sport, soboty.:
8.35 Przegl. tygodników. 9.05 Rad.
Mag. Wojsk. 10 Radio Kierowców.
10.03 Przeboje naszych przyjaciół.
10.30 Rad. Teatr dla dzieci — Środ­
kowy napastnik — słuch. J. Dietla.
11.05 Poranek z zesp. Philip Jones

Brass. 12.54 Radio Kierowców. 13

Słynni wirtuozi. 13.35 Człowiek i
środowisko. 13.45 Publ. międzyna­
rod. 14.05 Przegląd tyg. lit. 14.30

Wesoły autobus. 15.25 Śladem na­
szych interwencji. 15.30 Kalejdos­
kop nauki. 16.05 Między fantazją a

nauką — Seans będzie o godzinie
20-ej — słuch. 16.35 Koncert ży­
czeń. 17.15 Radio Kierowców. 17.20
Kamerton. 18 Kom. Tot. Sport. 18.05
Merkuriusz rządowy — pytanie do
ministra. 18.30 Fonoteka pols. 19.15
Radio Kierowców. 19.20 Przy muz.

melomana (stereo). 17.05
ludu bronić chce Czerwo-
Warszawy. 17.36 Zaduszki
18.00 . Nasz dzień — wyd.
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110 minut jazzu i pios.

Niedziela III
poboczu wielkiej polit. —

Nasze typy. 8.30 Komu pio-
8Na

fel. 8.10
senkę. 9.05 Wiersze rodzą się w no­
cy. 10 Niech gra muzyka. 11 Dni,
które stały się historią — słuch.
11.30 Światowa kariera tematów
ros. 12 Recital L. Bermana, 13.05
Na wsi niedziela. 13.20 Nowa płyta
B. Joela: Nylonowa kurtyna. 14 A

propos. 15.20 Życie na goią-
co. 15.50 Czyżyk gra Gershwina, 16
Powiększenia. 16.30 Światowa ka­
riera tematów ros. 17.15 Nagranie
— słuch. W. Toczyskiej. 17.37 Świa­
towa kariera tematów ros.

Prywatnie u. J. Salamona.
Radio w samochodzie. 19.30 Tylko
narzeczona — dzieje miłości A.

Grottgera i W. Monne. 20 Szyma­
nowskiego myśli o sztuce. 21 Inf.
sport. 21.05 Kamień filozoficzny: G.
W. F. Hegel — Wykłady z filozo­
fii dziejów — Świat rzymski. 21.15
Muz. portrety. 22.05 Esej: A. Łuna­
czarski — Szkice lit. — Niekrasow
i miejsce poety w życiu. 22.15 Ro­
manse z teatru Romen. 22.40 Maja-

-kowski i Blok i Jesienin. 23 Zapra­
szamy do Trójki. 23.55 Północ po­
etów: Wiersze A. Achmatowej.

Niedziela IV
8.B5—10 Kraków na antenie, w

tym: 8.05 Nasz dzień. 8.17 EREMS.
8.47 • > Muzyka ■
nym głosem,
muz. baroku -

10.30 Chopiniana z konkursu (ste­
reo). 11 Piosenkarskie powtórki i

przebojowe prem. (stereo). 12.05
Gwiazdy pios. —

. Cz. Niemen i inni

(stereo). 13 Program dla kolekcjo­
nerów (stereo). 14 Teatr Klasyki
dla Młodz. — Żywe kamienie — W.
Berenta. 15 Słynne ork. symf. świa­
ta (stereo). 16 Teatr PR — Choucas
słuch, wg pow. Z. Nałkowskiej
(stereo). 17.05 Piosenki naszych
przyjaciół. 17.35 Koncert życzeń.
18 M. Musorgski — Borys Godu­
now. (stereo). 22.10 Krak, aktualno­
ści sport. (Kr.). 22.25 Płyta dnia:
It’s hard zesp. The Who (stereo).
23 Jak długo żyje „Krokodyl”.
23.30 Nocny blues.

18.15
18.30

ludowa. 9.00 Pęł-
10.00 Ze skarbca

H. Purcell (stereo).

odjąłeś męską decyzję i na

przekór pokusom wytrwałeś
jednak cały dzień bez pa­

lenia. Masz już to cudowne
poczucie silnej woli i panowa­
nia nad sobą, ale nie triumfuj
przedwcześnie, to dopiero po­
czątek. Jak pisze w „Narkoty­
kach” Stanisław Ignacy Witkie­
wicz — najgorszy jest ranek
następnego dnia po nocy, w

czasie której śpi człowiek z siłą
czterdziestu susłów. Nie chce

się taki osobnik zbudzić z tą
myślą, że nie czeka go rozkosz­
ny
na

cie
nie
cie
zapalenie tego „papirosika” wy-
daje się szczytem sensu w o-

góle, czymś, bez czego świat
jest nieznośnym chaosem, istnie­
nie więzieniem, a życie, które
podjąć trzeba, jakimś smrodli­
wym ciężarem. Tak — przyzna-
je Witkacy, a znał to przecież
z autopsji — przychodzą tak
straszne chwile poczucia bezsen­
su wszystkiego, nie tylko całe­
go istnienia, ale najnormalniej­
szego, najszczęśliwszego, naj­
bardziej bydlęcego życia, że choć
gryźć granity i popijać benzyną.
Wytrzymać: godzinę, dwie, trzy.
Wypić mocnej herbaty, czy ka­
wy nawet, jeśli serduszko jest
w portkach i puls spadł poni­
żej pięćdziesięciu uderzeń na

minutę. Nic to — zaraz będzie
lepiej. Coraz więcej będzie
chwil ze świadomością, że się
nie jest nędzną ofiarą podłego
mechanizmu, nakręconego zżół-
kłymi łapami najpodlejszego z

diabłów, tego od nikotyny. Po

pozornie „papirosik ranny”,
czczo lub po kawusi. Uczu-
pustki i nudy zdaje się być
do przezwyciężenia. Poczu-

nonsensu jest tak wielkie, że

dniachpięciu lub sześciu
hań, po okropnym kryzysie, na

szósty (lub u niektórych na

dziesiąty) dzień czuje się, że

pierwsza podstawa jest zbudo­
wana — że jest niemal dobrze.
Nie dać się skusić tej ..dobroci”
i rżnąć dalej — oto zadanie.
Wyrobić w sobie to poczucie o-

bowiązku dążenia do doskona­
łości — złe samopoczucie po­
winno być w tym stanie uwa­
żane za luksus, na który nas

nie stać i koniec.
A tym, którzy martwią się

o skutki nadmiernego apetytu
po rzuceniu palenia, Witkacy
odpowiada: cztery do pięciu dni
można żreć ile wlezie, a potem
już łatwo opanować ten zdro­
wy zresztą instynkt organizmu
budzącego się do nowego życia.
Wcale nie trzeba obżerać się
tak intensywnie i tyć jak tu­
czona Świnia, ja kto niektórzy
robią. W' ciągu trzech tygodni
kwestia odżywiania się jest u-

regulowana kompletnie przy
minimum dobrej woli w tym
kierunku. Tylko nie dać się o-

panować temu „zastępczemu”
pozwalaniu sobie na wszystko
inne, jako wynagrodzenie za

cierpienia tytoniowej wstrze­
mięźliwości. Przecież jesteś już
panem siebie!
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Wyjazdowe mecze Wisły i Hutnika

Czy „pasiaki44 potrafią wygrać
z mistrzem Polski — Widzewem ?

morze

PO PUCHAROWYCH emocjach, szczególnie tych w Łodzi, gdzie po
bardzo interesującym meczu Widzew zwyciężył wiedeński Rapid i
awansował do ćwierćfinałów Pucharu Europy, wracamy do ligowej
batalii, która już powoli dobiega do półmetka. Jeszcze trzy kolejki
spotkań zostały drużynom walczącym w tej klasie do końca pierwszej
rundy.

W Krakowie, kibiców „pasia­
ków” czekają nie lada- emocje
(tak można teoretycznie przynaj­
mniej sądzić), bowiem podopiecz­
ni trenera Henryka Stroniarza
podejmować będą w niedzielne
południe mistrzów, Polski —

łódzki Widzew. Sytuacja dla kra­
kowian nie jest zbyt korzystna.
Przegrali ostatni mecz bardzo
wysoko w Szczecinie z Pogonią,
są z pewnością tą klęską sfru­
strowani, a tymczasem ich rywa­
le przyjadą pod Wawel w znako­
mitej dyspozycji psychicznej, tuż

po wielkim sukcesie pucharo­
wym. Czy jest więc szansa na

zwycięstawo krakowian? Z pew­
nością tak. Widzew grał z Rapi-

Pogrom Śląska
W ROZEGRANYM wczoraj

zaległym meczu o Puchar
UEFA zespół Servette Gene­
wa rozgromił wrocławski
Śląsk 5:1 (3:1). Wrocławianie
rozpoczęli dość dobrze, po pół
godzinie gry było 1:1, lecz na­
stępnie w okresie 12 minut
stracili trzy kolejne bramki i
tym samym gospodarze roz­
wiali ich nadzieje na przejście
do ćwierćfinału rozgrywek.
Wysoka wygrana w Genewie
i wcześniejsze 2:0 Servette
nad Śląskiem we Wrocławiu,
dało awans Szwajcarom.

W meczach, których rezul­
tatów wczoraj nie podaliśmy
zwiny_‘ -

Puchar
Lizbona
awans

piewszym meczu 2:2). Puchar
UEFA — FC Porto — Ander-
Iccht 3:2 i awans Belgów, któ­
rzy pierwszy mecz wygrali
4:0.

PAP, padły wyniki:.
Europy — Sporting

— CSKA Sofia 0:0 i
Portugalczyków (w

Wielickie derby
na odnowę miasta

PIŁKARZE Wieliczki postano­
wili włączyć się do akcji zbiór­
ki funduszów na ratowanie swe­
go zabytkowego miasta i w nie­
dzielę, na boisku Górnika, roze­
grają towarzyski derbowy poje­
dynek pomiędzy . lokalnymi ry­
walami Górnikiem i Wieliczan-
ka. Dochód z zawodów .przezna­
czony zostanie w całości na ak­
cję ratowania Wieliczki. Począ­
tek zawodów o godz. 11.

dem bardzo ciężki. mecz, walczył
z determinacją przez 90 minut,
trudy spotkania muszą zostawić
jakiś ślad na łodzianach. Craco-
via przystąpi do gry wypoczęta,

jej zawodnicy mieli tydzień cza­
su na wykurowąnie drobnych
dolegliwości,, urazów, I kto wie
czy nie będzie to decydującym
czynnikiem w zawodach.

Trener Władysław Żmuda, po­
wiedział po meczu z Rapidem, iż
jego drużynie bardzo dobrze zro­
biło kilkudniowe przygotowanie
do tego występu w spalskich la­
sach, i że przed, jak się wyraził,,
„trudnym meczem z Cracoyią”
udaje się wraz z zawodnikami
znów do Spały, by tam zregene­
rować siły piłkarzy, przygotować
ich do walki w Krakowie.

Sytuacja zespołu krakowskiego
jest trudna, konto punktowe nie
za bogate, muszą więc walczyć z

każdym rywalem o zwycięstwo,
powiększenie swego dorobku.
Zwyciężali już na swoim boisku
Legię i Śląsk, teoretycznie dużo
silniejsze od siebie drużyny, a

więc i z Widzewem można po­
walczyć o punkty. Liczymy na

taki obrót sprawy, na ambitną,
pełną poświęcenia grę „pasia­
ków” i czekamy na ich... zwy­
cięstwo!

Wisła jedzie do Ruchu. Mecze
dwóch najstarszych polskich li­
gowców cieszą się zawsze dużym
zainteresowaniem, z ich pozio­
mem natomiast jest różnie; Je­
denastka chorzowska jest na 6.
miejscu w tabeli wiślacy na 13,
lecz różnica punktowa dzieląca
oba zespoły wynosi tylko 3 pkt.
Obaj rywale grają bardzo chi­
merycznie, stąd trudno snuć ja­
kieś racjonalne rozważania od­
nośnie wyniku meczu. „Biała
gwiazda” ma wielkie kłopoty ka­
drowe, trener Roman Durniok
musi wciąż dokonywać roszad w

ustawieniu poszczególnych forma­
cji, poszczególnych zawodników.
Remis, tak sądzę, usatysfakcjo­
nowałby już kibiców Wisły. Ale
może będzie lepiej?

Oto program XIII kolejki: so­
bota, Ruch-Wisla (sędziuje p. K.
Orłowski z Lublina), niedziela,
Cracovia-Widzew (mecz_ popro­
wadzi p. K. Kubanek
Bałtyk-Szombierki,
Pogoń, ŁKS-Legia.
Katowice, Stal-Górnik
Śląsk. _

W drugiej lidze już przedo­
statnia kolejka jesiennej rundy.
Hutnik wyjeżdża do stolicy, gdzie
zmierzy się z Polonią. Ostatni

mecz, na swoim boisku, krako­
wianie tylko zremisowali. Do
przodownika grupy mają stratę
2 punktów i jeśli marzą o tym
by wysforować się na czoło gru­
py, lub choćby tylko utrzymać
się w czołówce, by wiosną wal­
czyć o upragniony awans do
ekstraklasy, powinni z warszaw­
skiego pojedynku przywieźć co

najmniej jeden punkt. Polonia,
na swoim terenie, jest dość

groźna, ma wsparcie zagorzałych
kibiców, którzy towarzyszą temu

zespołowi w doli i niedoli (tak
'

jak krakowianie Cracovii), ale
poloniści to nie jest zespól z któ­
rym by nie można wygrać. Zo­
baczymy jak poradzą sobie z ry­
walami podopieczni Zenona Ba­
rana. Oby z dobrym rezultatein. (1)

W TYM TYGODNIU zakończą I rundę rozgrywek szczypiorniści,
ekstraklasy. Zmagania o ligowe punkty zostanąwznowione dopiero,
po z górą trzymiesięcznej przerwie, 12 lutego przyszłego roku.

Nie oznacza to jednak, że za­
wodnicy będą odpoczywać.
Szczególnie bogate plany startów
mają kadrowieze (piszemy o tym
w innym miejscu). O właściwym
wypełnieniu zimowego antraktu
w rozgrywkach pomyślą zapewne
także trenerzy i działacze klubo­
wi. Ostatnia tegoroczna seria
spotkań ligowych odbędzie się ju­
tro i w niedzielę.

Krakowski Hutnik zmierzy się
we własnej hali na Suchych Sta­
wach z beniaminkiem I ligi. Po-
snanią. Faworytami tych pojedyn­
ków są oczywiście gosoodarze,
choć wystąpią bez; Marka Pa­
włowskiego, który za brutalna

grę w niedzielnym meczu z AZS
Warszawa otrzymał czerwoną
kartkę i automatycznie został od­
sunięty od 4. kolejnych pojedyn­
ków ekstraklasy. Karę tę może
mu jeszcze podwyższyć Komisja
Gier i Dyscypliny ZPRP.

W ogóle wyprawa do stolicy
nie udała się hutnikom, przegrali
bowiem obydwa spotkania z aka­
demikami. Mamy więc nadzieję,
że dobrymi występami przeciwko
Posnahii zrehabilitują się choć
częściowo za tę „wpadkę” w

Warszawie. Inne mecze kończące
I rundę to: Grunwald-AZS War­
szawa, Korona-Śląsk, Pogoń Za­
brze-Wybrzeże, Stal-Auilana.

(js)

via zdołała, mimo to. przywieźć z

gdańskiej wyprawy komplet
punktów, byłby to doprawdy
wielki sukces zespołu.

Oto program gier: AZS Gdańsk
-Cracovia, AZS Wrocław-Pogoń,
Szczecin. Ruch-Start, AZS Ka­
towice — Skra i Sośnica — AKS
Chorzów. (1).

Z. Gawlik i J. Garpiel wśród kadrowiczów

Hiszpania, Skandynawia i RFN
na drogowskazie piłkarzy ręcznych

TELEGRAFICZNIE

z Katowic),
Gwardia-

Lech-GKS
i Zagłębie-

BARDZO pracowicie spędzą
przerwę w rozgrywkach ligo­
wych nasi szczypiorniści — ka-
drowicze.

Jak nas poinformował szef wy­
szkolenia Związku Piłki Ręcznej
w Polsce p. Marian Golimowski
plan startów reprezentacji prze­
widuje udział w licznych turnie­
jach, w różnych częściach Eu­
ropy oraz .ozegranie kilku spo­
tkań międzypaństwowych.

Na ..pierwszy ogień” idzie —

„Puchar Węgier” — który roz-

pocznie się już we wtorek 9 li­
stopada i będzie trwał do koń­
ca przyszłego tygodnia. Od 23
bm. biało-czerwoni uczestniczyć
będą w tradycyjnym, mocno ob­
sadzonym turnieju o

Karpat” w Rumunii.
Jeszcze bogatsza jest

grudzień. Od 5 do 12
Gruzji, a- pod koniec
„wypad” do Szwajcarii
nii.

Nowy rok rozpocztią
cźę meczami wyjazdowymi z Da­
nią (4—5. 01.) i Szwecją (7—8.
01.). 24 stycznia znajdą się znów
w Hiszpanii, gdzie wystartują w

6-dniowym turnieju, a tuż przed
inauguracją II rundy rozgrywek
ekstraklasy. 5 i 6 lutego, zmie­
rżą się w RFN z reprezentacją
tego kraju.

Kto ma szansę bronić naszych
barw w tych imprezach? Wśród
24 wybrańców trenera Zygfryda
Kuchty znajdują się dwaj kra­
kowianie. zawodnicy Hutnik^ —

Zbigniew Gawlik i Jerzy Gar­
piel. Oprócz nich zostali powoła­
ni do kadry Szymczak. Kordo-
Wiecki, Pazdur, Robert i Kostna
z Anilany. Mientus. Czaczka,
Dziuba i Antczak ze Śląska, bra-

cia Tłuczyńscy z Korony, Ple-
eaoć, Urbanowicz, Waszkiewicz i
Wenta z Wybrzeża, Kącki ze Sta­
li. Konitz i J. Kuleczka z Grun­
waldu, Marszałek, Rzewuski i
Tryłiński z AZS Warszawa, Mro­
wieć z Gwardii Opole, (js)

„Puchar

oferta na

pobyt w

miesiąca
i Hiszpa-

kadrowi-

r-
<■1

iili

LUCĘRNA. W trwającej tu szachowej olimpiadzie dogrywano wczo­
raj partie odłożone w IV rundzie. Polki zremisowały z Jugosłowianka­
mi 1,5:1,5 i dzielą wraz z RFN, Anglią, Holandią i Jugosławią 10 lo­
katę. Polacy są poza pierwszą piętnastką, ich rezultatów agencje nie

podały.
MELBOURNE. W finale turnieju tenisowego McEnroe wygrał z Bor-

giem 6:1, 6:4. .......

BARCELONA. Władze miejskie Barcelony postanowiły złozyc OŁ-
cjalny wniosek o przyznanie temu miastu prawa organizacji letniej
olimpiady w 19S2 r.

CARACAS. W dalszym ciągu strzeleckich mistrzostw świata trzy
złote medale wywalczyli zawodnicy radzieccy: I. Puzyriew w strzela­
niu z pistoletu szybkostrzelnego, w klasyfikacji zespołowej tej konku­
rencji oraz w punktacji drużynowej strzelania z karabinka małokali­
browego (w pozycji leżącej).

RUGBY
NADAL bardzo dobrze spisuje

się w rozgrywkach II ligi rugby
zespół krakowskiej Juyeńii. O-
statnio na własnym boisku zwy­
ciężył rezerwę zdobywcy Pu­
charu Polski — Czarnych By­
tom 24:9 (16:0), a punkty, dla go­
spodarzy zdobyli: Wilk 12,
Chmielek, Detmer i Zygmunto­
wicz po 4. W niedzielę krako­
wianie zmierzą się w Olsztynie
z Budowlanymi.

*

SZCZYPIÓRNISTKI Cracovii,
po zwycięskich meczach z Ru­
chem, pojechały aż nad morze,
gdzie w Gdańsku spotkają się
dwukrotnie z tamtejszym AZS-
em. Zespół gospodarzy w ostat­
niej kolejce występował w stoli­
cy przeciwko Skrze i jeden mecz

wygrał. Osłabiona Craęovia tra­
fia więc na trudną przeszkodę i
kto wie czy nie dozna trzeciej
w tych rozgrywkach porażki.
Brak Golik, Wnęk, dwóch za­
wodniczek z podstawowego skła­
du, jest bardzo poważnym osła­
bieniem drużyny. Gdyby Craco-

• -.sj?
■

■.r■:>

•» t że ma już dyscyplin sporf-o -

\l wych, których by nie u-

prawiały kobiety. Grają w

hokeja, skaczą na nartach, bok­
sują. W jeździectwie czy strze­
laniu, a ostatnio także w raj­
dach samochodowych wygrywa­
ją, nawet z mężczyznami.

Nie mogła się więc oprzeć
płci pięknej twarda, z pozoru,
brutalna
skradały się do owalnej piłki
etapami,
krajach,
sobą, w kobiecych drużynach.

gra — rugby. Panie

No,jpieriv, w kilku
zaczęły grać między
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— Zamknij się.
— Tylko ja.
— Powiedz to Riemeckowi. Jemu niech pan

zaśpiewa swoją piosenkę.
— He nie narodzonych dzieci będzie żyć dzięki

mnie. A kobiety i mężczyźni, którzy...
— Oczywiście nigdy ani jednej myśli o so­

bie...
— Niech pan słucha, Lorrimer...
— Zamknij się!
Nie. mówili, .

lonym mózgu Lorrimera kołatała się chęć żało­
wania go.

— Tyiją

skrzeczeli już. A gdzieś w rozpa-

— Ty i ją razem, Lorrimer — powiedziała
dziewczyna. — On jest stary, skończony.

Słońce nieco się znowu obniżyło, a stadko ma­
łych chmur czekało. już na nie. Łagodny po­
wiew za’ ich piecami dawno ucichł, dokoła pano­
wał absolutny spokój, ‘nawet rozpalone powie­
trze nie drgało. La Candela nieznacznie się przy­
bliżyła, lecz Navalosy nadal nie było widać, i
wulkan nadal był ich jedynym punktem orien­
tacyjnym. Dla Lorrimera wszystko zaczynało gi­
nąć we mgle. Powtarzał sobie, że otacza go re­
alny świat, że się w nim wszyscy troje znajdują,
ale stopniowo tracił poczucie czasu i odległości.

Przez pewien czas szli jakimś wąwozem, skar­
leli nagle na tle wielkich ścian, nareszcie w cie­
niu, lecz schwytani w pułapkę jeszcze bardziej
dokuczliwego upału. Z wąwozu wspięli się na

grzbiet górski, a potem była płaszczyzna pełna
małych kraterów, której powierzchnia uginała
się pod ich stopami jak żużel.

Nigdzie żadnej', ścieżki, nigdzie śladu ludzkiej,
obecności. A. .przećież : Natfalosa nie mogła być
już daleko. O zachodzie słońca. z pewnością po­
wijani tarb dotrzeć... Z pewnością?

Na krótką chwilę La Candela zniknęła. Przed

sobą mieli wysoką górę o poszarpanej. Ostrej
krawędzi, na zboczu której wznosiły się- jakby
kamienne słupy. Pod warstwą pyłu znajdował

i?

Pod koszami Iljigi
PO DWUTYGODNIOWEJ

przerwie koszykarki II ligi
wznawiają mistrzowskie roz­
grywki. Krakowski AZS, który
jak do tej pory spisuje się
nadspodziewanie dobrze (5
zwycięstw w sześciu grach),
podejmować będzie w hali UJ,
drużynę Stali ze Stalowej
Woli. Mecze zapowiadają się
bardzo interesująco. Stal nie
przegrała jeszcze meczu, jest
na 2 miejscu w tabeli i będzie
dużo bardziej wymagającym
przeciwnikiem dla akademi-
czek niż ich dotychczasowe ry­
walki. Nie wiem czy drużyna
trenera M. Starowicza potrafi
poradzić sobie z ubiegłorocz­
nym I-ligowcem. Gdyby udało
się wygrać choćby jedno ze

spotkań, byłby to spory sukces
akademiczek.

Korona jedzie do Rybnika
na mecze, z liderem grupy —

ROW-em i nie należy się spo­
dziewać by zdołała wygrać
któryś z meczów.

W II lidze mężczyzn Hutnik
podejmuje jednego, z outside­
rów rozgrywek — Pogoń z

Rudy Śląskiej i nie powinien
mieć większych kłopotów z u-

zyskaniem kompletu punk­
tów. Do ciekawych pojedyn­
ków dojdzie w Prudniku, gdzie
miejscowa Pogoń grać będzie
z krakowskim AZS-em. Oba
zespoły nie uzyskały jeszcze
żadnego zwycięstwa. Mecze

mają więc duży ciężar gatun­
kowy, kto wie ćzy nie na wa­
gę utrzymania się w tej klasie
rozgrywek. _ (1)

Francis Clifford

„Amigo, amigo
■

■■■
Pneł. Irena Dołeżal-Nowicka

się twardy, skalisty grunt, zdradziecko twardy,
gdyż śliskie poszarpane występy utrudniały im

posuwanie: się. Co chwila któreś z nich się prze­
wracało; Mercedes była bliska płaczu, oczy miała

głęboko zapadnięte, ręce i kolana pokaleczone.
Dwukrotnie wspinając się na krawędź musieli

odpocząć, patrząc na siebie jak obcy ludzie, ła­
piąc ź trudem oddech jak znużeni pływacy.

— Nic. panu po dziewczynie, panie Lorrimer.
Niech on wreszcie da spokój.
— Ona jest jak dziecko. Zna tylko te góry.
Lorrimer spojrzał w tył. Tylu było Stemmlów

i tylu ich będzie, nie mógł się zdecydować, gdzie
zaczynała się jego litość i kończyła odraza. Ten
człowiek był jak kameleon, ale jeśli istniała
skaza w jego skomplikowanej., charakteryzacji,
to była nią owa niewinność ostatnich lat. I to

właśnie, ze wszystkiego było najprawdziwsze.
..Ona go hańbi — przypominał sobie słowa gos­
podyni księdza. — Wszyscy tu o tym wiedzą1- .

Lorrimer. był właściwie poza sferą wszelkich

odczuć, ale przeniknęło go niejasne poczucie wi­
ny. Dzień, w którym przyszedł do Nayalosy,
wydał mu' się nieprawdopodobnie odległy: ja­
kiego rodzaju- głód nękał go wtedy? Gdzieś na

uboczu labiryntu wyczerpania czekała Sara go­
towa mu to przypomnieć, więc potrząsnął tylko
głową. Boże, jak bardzo pragna.ł być zwykłym,
nieskomplikowanym człowiekiem.

Ku swemu zdziwieniu przekonał, się że po­
maga Mercedes wstać. Stemmle patrzył na to

dzikim, przekrwionym wzrokiem, a potem mruk-

na.ł coś i dźwignął się, ukazując zęby i podno­
sząc ciężkie worki z juty.

To, co nastąpiło potem, zaczęło się dziać, za­
nim Lorrimer uświadomił to .sobie. Najpierw
Stemmle potykając .się wykonał jakby rodzaj
tańca, ale było tak już wiele razy przedtem. W
ułamku sekundy później chwycił się obiema
dłońmi za pierś jak obrońca chwytaja.cy wysoką
piłkę. W tym samym momencie wyprostował się
i zaczął powoli opadać na kolana. A spomiędzy
jego zaciśniętych palców trysnęła krew i zanim
Lorrimer usłyszał ostre szczęknięcie strzału, za­
kręcił się i opad! płasko na ziemię.
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Odgłos ścielił w oddali nie powtórzony echem.
W chwili gdy Stemple został trafiony Lorrimer

przypadł na płask do ziemi, dziewczyna poszła
za jego przykładem. Natychmiast pomyślał
o bandycie, tym w czerni, o którym sądzili, że

już nie żyje, i o tym, że wyrzucił całą broń,
jaką mieli.

— Stemmle?
Cisza.
— Stemmle?
Na zboczu, wśród .zwietrzałych pni skalnych

ktoś do nich machał, nie był sam, Lorrimer

spostrzegł innych ludzi: trzech, czterech, wycho­
dzących z ukrycia. Byli w jakichś mundurach,
mieli ze sobą karabiny.

— Milicja — wyjaśniła rzeczowo Mercedes.
Lorrimer zawahał się. potem przesunął się do

miejsca, gdzie padł Stemmle. Nie żył już. Jego
własna świeża krew błyszczała wśród sczernia­
łych śladów krwi tego, którego zabił, a poroś­
niętą siwym zarostem twarz znaczył już ów po­
nadczasowy spokój zmarłych.

Wrażenia odbierane przez Lorrimera były nie­
zwykle żywe, zwarte, intensywne, jak gdyby
czas się odwrócił na własnej osi.

Pod wpływem impulsu zawołał: — Mercedes,
on nie żyje!

(Ciąg dalszy nastąpi)

Niedawno jednak na boisku
w Sutton (Anglia) przełamana
została kolejna bariera w hi­
storii rugby i w dziejach równo­
uprawnienia. Otóż 22-letnia

panna Nicola Carr — aplikant
adwokacki ze Streatham koło
Londynu zagrała w rugby z

mężczyznami!
Nicole broniła barw drużyny

ekspertów prawa morskiego, u-

czestniczącej w tradycyjnym
turnieju, zorganizowanym
przez Brytyjskie Stowarzysze­
nie Prawników. Zagrała pierw­
szą połowę jednego że spotkań.
Koledzy byli z niej zadowoleni,
ale przeciwnicy jeszcze bardziej
(patrz zdjęcie).

Czy walczące na początku
stulecia o równouprawnienie
sujrażystki o tym śniły?

Fot. CAF — AP

Notatnik sportowca
OGNISKO TKKF „Wieczysta

— Ugorek” wznawia po przer­
wie zajęcia w sekcji karate, a

także przyjmuje zapisy na gim­
nastykę rekreacyjną pań <

zgłoszenia zakładów pracy
ligi szachowej. Zgłoszenia w

kretariacie przy ul. Ugorek 1
dziennie w godz. 13—20 —

11-78-08.

oraz

'do
■se-

. co-

tel.

(48)

Z OKAZJI 75-lecia krakow­
skiej spółdzielczości mieszkanio­
wej w klubie „Centrum” roze­
grano turniej brydżowy par.
Zwyciężyli: Stelmach — Badzioch
przed ■Gąśłarem i Lipińskim oraz

Osieckim i Przepalskim.

SEKCJA pięściarska Wisły
przyjmuje zapisy do szkółki spor­
towej w Wieliczce, chłopców
chcących Uprawiać boks, uro­
dzonych w latach 1965—67. Zgło­
szenia w sali SP nr 1 w Wielicz­
ce, we wtorki. • czwartki, soboty
o godz. 16.

PTTK urządza. w listopadzie
kurs dla kandydatów na orga­
nizatorów turystyki w zakła­
dach pracy. Zgłoszenia: ul. War­
szawska 11. tel. 22-09-73.

Dokąd pójdziemy?
PIĄTEK

HOKEJ
Godz. 17. ul. Siedleckiego:
Cracovia — GKS Tychy
(I liga)
SIATKÓWKA
Godz. 17, hala Hutnika:
Turniej o „Stalowy puchar”
BILARD
Godz. 15, Rynek Gl. 10:
Turniej międzynarodowy

SOBOTA

SIATKÓWKA
Godz. 10, hala Hutnika
Turniej o „Stalowy puchar”
KOSZYKÓWKA
Godz. 15.30, hala Hutnika:
Hutnik — Pogoń Ruda Sl.
(II liga mężczyzn)
Godz.. 16.30, hala Wisły:
Wisła — Slęza
(I liga kobiet)
Godz. 17, ul. Piastowska 26:
AZS — Stal Stalowa W.
(II liga kobiet)
Godz. 19.30, hala Hutnika:
Hutnik — Spójnia
(I liga kobiet)
TENIS STOŁOWY
Godz. 18, hala Wandy:
Wanda — AZS Rzeszów
(II liga mężczyzn)
PIŁKA RĘCZNA
Godz. 17.30, hala Hutnika:
Hutnik — Posilania
(I liga mężczyn)
BILARD

Godz. 15, Rynek Gł. 10:
Turniej międzynarowy

NIEDZIELA

PIŁKA RĘCZNA
Godz. 10, hala Hutnika:
Hutnik — Posilania
(I liga mężczyzn)
TENIS STOŁOWY
Godz. 10, hala Wandy:
Wanda — AZS Rzeszów
(II liga mężczyzn)
PIŁKA NOŻNA
Godz, 11.30, 'boisko Cracovii:
Cracoiia — Widzew
(I liga)
KOSZYKÓWKA
Godz. 11, ul. Piastowska 26:
AZS — Stal
(II liga kobiet)
Godz. 12, hala Hutnika:
Hutnik — Pogoń
(II liga mężczyzn)
Godz. 14, hala Hutnika:
Hutnik — Sleza
Godz. 16. hala Wisły:
Wisła — Spójnia
(I liga kobiet)
SIATKÓWKA
Godz. 16, hala Hutnika:
Turniej o „Stalowy puchar ’.


